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Exposć min. Lavala o pakcie wschodnim, 


zagłębiu Saary i stosunkach z Włochami 


Laval dąży do ścisłego porozumienia 
z Polską 


PARYŻ. (Pat). Minister spraw zagra 
nicznych Laval wygłosił na wczorajszem 
popołudniowem posiedzeniu komisji 
spraw zagranicznych Izby deputowa- 
nych dłuższe esposć, w którem szczegó 
łowo poruszył sprawy płebiscytu w za- 
słębiu Saary. 

Minister Laval ma pełne zaułanie, ż« 
zastosowana zostamie normalna procedu 
ra ustalona przez traktaty pokojowe i 
przez Radę Ligi i podkreślił wolę Fran 
cji objektywnego poddania się tej pro- 
cedurze. 

Po szczegółowej dyskusji. w kłórej 
wzięli udział liczni depulowani. min. Ła 
val zaznaczył, że stanowisko Francji nie 
ma nie innego na celu. jak tylko zapew 
nienie Saarze całkowitej swobody głoso 
wania. Franeja jest zdecydowana wyko 
nać w duchu pokojowym i bez ubocz- 
nych myśli wszystkie zobowiązania wx 
pływające dla niej z tekslu iraktalów 
obowiązujących i bronić będzie intere- 
sów powierzonych jej pieczy 


Zapytany © podróż do Rzymu, miv. 
Laval oświadczył. że ze względów kurtu 
azyjnych w stosunku do Włoch nie m» 
że udzielić komisji wyjaśnień eo do za 
mierzeń rządu francuskiego zanim rząd 
włoski nie zostanie o nich poinfiormowa 
ny za pośrednictwem ambasadora fran 
cuskiego. 


Następnie mmister Laval  polwies 
dził konieczność kontynnowania wysił- 
ków zmarłego min. Barthou. w kierun- 
ku zapewnienia bezpośredniego porozu 
mienia rządów włoskiego i francuskie 
go przy współpracy innych rządów za- 
inieresowanych w utrzymaniu pokoju 
Odpowiadając na imne pytania minister 
Laval wspomniał o daiszem prowadze- 
niu rokowań w Sprawie paktu wschod- 
niego i o wadze jaką przywiązuje się do 
nieustawania współpracy z rządem so- 
wieckim zarówno ze względu na intere 
sy Francji. jak i sprawy pokoju. 


Reasumując poglady na polilykę eu 
ropejską minister Laval potwierdził 
wierność Francji swoim sojuszom i przy 
jaźni. 


PARYZ. (Pal). Dzienniki zgodnie 
stwierdzają, że mmister spraw zagraniez 
nych Laval był wczoraj wielokrotnie in 
terpelowany w sprawie paktu wschod- 
niego. 

„Echo de Paris“ zamieszcza arlykuł. 
w którym Iwierdzi, że minister Laval os 
wiadczył na komisji spraw zagranicz- 
nych Izby, że w sprawie paktu wschod- 
niego pragnie kontynuować politykę mi 
nistra Barthou, ale największem jego ży 
czeniem jest porozumienie z Polską. Niz 
dy nie porzucaliśmy naszej sojuszniczki 

miał podkreślić minister Laval. Gdy 
byłem ministrem spraw zagranicznych 
w 1931 roku t kiedy mówiono o moż! 
wości rokowań z Niemcami nigdy nie 
zamierzałem żądać od Polski wyrzecze- 
nia się części terytorjum na rzecz jej są 
siadów 


+ 


Wo dalszym ciągu artykułu dzienaihe 
pisze. przechodząc do paktu wscehodnie- 
go: Polska czyniła zastrzeżenia co do 
Litwy, z którą nie pozostaje w stosun- 
kach dyplomatycznych. Minister Laval 
oświadczył, że zgadza się na to, aby Pol 
ska nie przyjmowała na siebie żadnych 
zobowiązań w stosunku do Litwy. Pol- 
ska z drugiej strony życzyła sobie. aby 
pakl wschodni, jaki ma padpisać, nie o- 
bejmował Czechosłowacji. Minister La- 
val dał do zrozumienia komisji, że Cze- 
chosłowaeja sama, z własnej micjatywy 
wycofała się z tego co dotyczy Polski. a- 
le czy Francja zdecyduje się na złożenie 
swego podpisu, wówczas gdy wskutek 
stanowiska innych mocarstw znajdzie 
się sama wobec Związku Sowieckiego. 
Na to pylanie minister Laval odpowie- 
dział, że zasadniczo narówni z Polską 
nalegać będzie na to, aby pakt wschod- 
ni podpisały również i Niemey. Minister 
Laval nie chciałby się krępować w 
swych rokowaniach decyzjami nie w po 
re zapowiedziamemi. 

„Le Jour" stwierdza na zasadzie in 
tormacyj z poważnych źródeł że w spra 
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wręczenia listów 


środę ambasador Rzeszy Niemieckiej Hans Adolf 
dentowi Rzplitej na Zamku swe lisły uwierzytelniajace 
Na prawo od Pana Prezydenta Rzeczypospolitej p- 


Moitke wreczył Panu Prezy 
Zdjęcie nasze przedstawia moment 
minister Beck. 


vol 


wie paktu wsehodniego przewidziane $4 
modyfikacje. majace na celu unikać 
trudności, stawianych przez Polsku 
szezcgólnie w sprawie Litwy i Czecha 
słow ac ji. 

—o000— 


Przed rozmowami 
włosko - francuskiemi 


PARYŻ, (Pat). Jak podaje „Le Journal mi- 
nister Laval cdbył wczoraj jeszcze jedną kon- 
tereneję z ambasadorem przy Kwirynale, który 
tirzymał polecenie udania się niezwlocznie po 
przybyciu de Rzymu do Massoliniego w ceciu 
przeprowadzenia zasadniczych rozmów, intere 
sujicych oba kraje. Ambasador wyjechał do 
Rzymu wczoraj wieczorem. 


Cena 15 groszy 


URJER WILEŃSKI 


NIEZALEŻNY DZIENNIK DEMOKRATYCZNY 


Bardzo niezgrabnie. — Grecja odrodzona. — Szkodnicy. — Czy „ludzie 
niepotrzebni*. — Bilans handlowy z Niemcami. — Z pamiętników córki 
A. Mickiewicza. — Pełna tabela wygranych. — KOBIETA MA 


GŁOS. 


Na Zamku 

WARSZAWA. (Pat). Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej przyjął w dniu dzisiej 
szym posła polskiego w Wiedniu p. Gaw 
rońshiego, a następnie delegację Koła 
Adwokatów R. P. z Prezesem mec, Dre 
szerem na czele. Skolei Pan Prezydeni 
przyjął delegację Warszawskiego Towa 
rzystwa Naukowego w osobach prof, Sier 
pińskiego i prot. 'Lotha. 


Zmiany w rządzie 
hiszpańskim 
MADRYT. (Pat). Dziś powsłał tu 
krótkotrwały kryzys gabinetowy, który 
Już został zlikwidowany. Minister spraw 
zagranicznych Samper oraz minister 
wojny Hidalgo złożyli na ręce prezesa 
rady ministrów Lerroux dymisję. 
Premjer powierzył teke ministra 
spraw zagranicznych ministrowi Rocha, 
który równocześnie zajmuje stanowisko 
ministra marynarki. Sam premjer objał 
porttci ministra wojny. Podłoże kryzysu 
było nieprzychylne stanowiska wobec 
ministrów Sampera i Hidalga stronniet 
wa monarchistycznego i agrarjuszy. 


TELEF. OD WŁASN. KORESP. Z WARSZAWY. 


Premier Kozłowski w Zakopanem 


Onegdaj w nocy p. premjer pror. 
hkozłowski wyjechał na kilkudniowy wy 
poczynek do Zakopanego. Pobyt p. pren 


jera w Zakopanem będzie b. krótki, wy” 
jeżdzając bowiem z Warszawy nie z9- 
stawił p. Premjer swego zastępcy. 


Tezy Legjonu Młodych 


Na odprawie działaczów Młodolegjo 
nowych. która odbyła się przed paru 
dniami. a na której komendant główny 
L. M. inż. Bielski wygłosił dłuższe prze- 
mówienie, uchwalono 3 następujące te 
zy: A 
1) Legjon Młodych — Związek Pra- 
ey dla Państwa zgodnie z deklaracją ide 
ową jest organizacją powszechną młode 
g0 pokolenia piisudczyków. 


2) Legjon Młodych przeciwstawia się 
zdecydowanie wszelkim próbom. zmie- 
rzającym do likwidowania organizacji 
na terenie pozaakademiekim. 

3) Legjon Młodych. przyjąwszy na 
siebie odpowiedzialność za wychowanie 
*'ałego młodego pokolenia współczesnej 
Polski. dołoży wszelkich starań, aby z 
przyjętego na siebie obowiązku wywią- 
zać sie w całej rozciagłości. 


j Mała Ententa v$ j 
stwierdza odpowiedzialność Wegier 


za wypadki 
PARYŻ. (Pat). „Le Petit Parisien“ 


omawiając wyjazd jugosłowiańskiego 
ministra spraw zagranicznych Jevticza 
do Genewy, zaznacza, że Jugosławia 
złoży w Lidze momorandurm stwier- 
dzające odpowiedzialność władz wę- 
gierskich za zamach w Marsylji. Cała 
Ententa w porozumieniu z biokami 
państw bałkańskich jest zdecydowana 


marsylskie? 
żądać interwencji Rady Ligi w spra- 


wie zamachu marsylskiego. 
„L'Ordere* pisze. że nota jugoslo- 
słowiańska w sprawie odpowiedziaf- 
ności Węgier będzie przesłana do Ge- 
newy we wtorek jednocześnie z nota- 
mi Rumunji i Czechosłowacji, które 
to państwa podzielają punkt widzenia 
Jugosiawji na sprawę zamachu. 


Konferencja Lavala 


PARYŻ. (Pt). Agencja Havasa dona 
st. że Minister Laval odbył dziś dłuższą 
konferencję z Dyrektorem Departamen 
tu Politycznego Jugosłowiańskiego Mi- 
nislerslwa Spraw Zagranicznych Poti- 
ezem oraz posłem jugosłowiańskim w 
Paryżu Spalajkowiczem. 

Na konferencji omówiono zamierze 


nia rządu jagosłowiańskiego w sprawie 
przedsławienia rezultalów śledziwa, do 
tvczących zamachu marsylskiego w Ra 
dzie Ligi Narodów, jak również kwestje 
domagania się przez Jugosławję wyda- 
nia specjalnych zarządzeń międzynarodo 
wych, zwróconych przeciwko organiza 
cjom terorystycznym. 


KANCLERZ SCHUSCHNIGG W RZYMIE 


RZYM, (Pat). Dziś wieczorem przybył 
tu z Wiednia kanclerz austrjacki Schusch 
nigg oraz minister spraw zagranicznych 
Austrji Berger- Waldenegg. 

W chwili wjazdu pociągu na dworzec 
orkiestra odegrała austrjacki hymn naro: 


dowy, a wysiadzjącego z wagonu kancle- 
rza Schnschnigga powilał premjer Mus- 
solini. Przed dworcem wychodzącym kan 
clerzóowi Austeji i Mussoliniemu licznie ze 
brana publiczność zgolowała gorąca owu- 
cję. 


Bardzo 
niezgrabnie 


Metropolja Cerkwi Prawosławnej ro 
zesłała do prasy za pośrednictwem agen 
cji „Iskra” komunikat w sprawie podpi- 
sów niektórych biskupów prawosław- 
nych w Polsce pod odezwą rosyjskich 
biskupów emigranckich. W komunika 
cie tym Metropolja oświadcza. że 

Ani metropcelita Dyonizy, ani żaden z Di- 
skupów nie pedpisd jej w charakterze autora 
odezwy. Na prośbę iniejatorów udzielili swych 
podpisów jedynie dla stwierdzenia. że podziela- 
a z punktu widzenia pożytku dla całości koś. 
ciela prawesławnego tendencje odezwy, nawo- 
łującej do jedności kościelnej wśród emigracji 
rosyjskiej i że przychylnie witaja projekt ogło- 
szenia takiej odezwy. 

W tym stanie rzeczy umieszczenie podpi- 
sów hierarchów z Pelski wsród podpisów hie- 
rarchów emigracyjnych nie byłe ze strony odez- 
wy niczem innem. jak tylko niegodnem nadu- 
życiem zaufania, ponieważ hierarchja prawo- 
sławna Polski nie zaliczała się nigdy i nie zali- 
eza do grona rosyjskiej hierarchji emigracyjnej. 
(iskra). 

Sprawę owej odezwy i udziału w 
niej niektórych biskupów Autokefalm j 
Cerkwi w Polsce omówiliśmy obszerniej 
w art. „Dwuznaczne wystąpienie” „Kur- 
jer Wileński” z dnia 5A. r. b.). Odezwa 
nosiła tytuł: „Orędzie (..prizyw”) rosyj- 
skich zakordonowych biskupów do bi 
skupów «amervkańskich" i wypowiada- 
ła nadzieję. że «w wyznaczonym przez 
Boga czasie” rosyjska Cerkiew zakordo 
nowa połaczy się z matką — Cerkwia 
rosyjską. Podpisy biskupów polskich by 
ły umieszezone wśród innych bez żadne 
go zastrzeżenia lub wyodrębnienia ich 

Podkreśliliśmy jaskrawą niewłaści 
wość owego wystąpienia ze strony na 
szych biskupów. zwłaszcza. że uchylenie 
się od podpisania odezwy przez kilku 2 
nich wskazywało na Świadomość 
tej niewłaściwości w łonie naszej hit 
rarchji. Organ Metropolji, rosyjskie „Sło 
wo Ww dn. 21 X. r. b. nazwał to wszysł 
ko „pożałowania godnem nieporozumie- 
niem”, zarzucając przytem naszemu pis 
mu. że jest „wrogie względem Cerkwi 
jej Mierarchji". Nie mamv potrzeby bro- 
nić się przed tym zarzutem, Autor jeg) 
widocznie identyfikuje Cerkiew z jej do 
czesnymi przedstawicielami i ich bieżą- 
ca polityka. My zaś bardzo ściśle odróż 
niamyv instytucję Gerkwi od jej 
obecnych kierowników i prag 
niemy dla dobra Państwa i tejże cerkwi. 
aby nie była ona obeeme ciałem w 
organizmie społecznym Rzeczypospoli - 
tej. Jesteśmy przekonani, że ogromna 
większość członków Cerkwi w Polsee : 
niektórzy jej hierarchowie nie dopatru- 
ją się bynajmniej w naszem krvtycz- 
nem słanowisku wobee polityki Metro 
polji „wrogości” względem Cerkwi. jako 
takiej. 

Ale powróćmy do „wyjaśnienia“ Me 
tropolji. Cóż ono wyjaśnia? Ze biskupi 
polscy „nie podpisali odezwy w chara 
kterze jej autorów?" Bardzo możliwe. 
Autorami — wszelkich enunejacyj wy 
sokich dygnitarzy — kościelnych i świec 
kich — są zazwyczaj ich urzędniew. Nie 
idzie wszak o to kto napisał odęz 
we, lecz o to, kto za nią wziął odpo 
wiedzialność na siebie, Hierarcho 
wie Cerkwi Polskiej nie dawali zapewne 
swoich podpisów in blanco. Wiedzieli 
jaką treść podpisują i wzięli za nia 
odpowiedzialność. O pobudki mniejsza. 
Czytający ogół nie będzie się zajmował 
domysłami na ten temat. Do niego prze 
mawia tytuł. treść i podpisy. a nie takie 
czy inne wewnętrzne intencje podpisa- 
nych. 

Metropolja stwierdza dalej. że „u- 
mieszezenie podpisów hierarchów z Poł 
ski wśród podpisów hierarchów emigra 
cyjnych nie było ze strony odez 
wy niczem innem jak tylko niego d- 
nem nadużyciem zaufania”. 
Więc jakże to? Odezwa nadużyła zau 
fanie naszych biskupów? Wobec takiego 
oświadczenia stajemy 'zakłopotani. 

Przypuśćmy jednak. że w tym zwro 
cie mieści się niechęć do oskarżania kon 
kretnych osób, dajmy na to. organizato- 


rów odezwy — hierarchów rosyjskich 
na emigracji. Wypadłoby wówczas 


przyjść do wniosku. że umieścili oni pod 
pisy hierarchów z Polski bez należytego 
upoważnienia. Co za lekkomyślność. nie 
spotykana wręcz w stosunkach pomic- 


„KURJER*” z dn. 17-go listopada i934 r. 


Dowódca Okręgu Korpusu Nr. II, 


Tr. 


GENERAŁ BRYGAD 


Jerzy Dobrodzicki 


Kawaler Virtuti Militari | wielu Innych orderów 


zmarł dnia 15 listopada b. r. 


Za spokój jega duszy odbędzie się nabożeństwo żałobne z Kościele Gar- 
nizonawym w sobotę dnia |7 b. m. o g. 9-ej r., o czem zawiadamiają 


DOWÓDCA, OFICEROWIE I PODOFICEROWIE 5 P. P. LEG. SHE] 
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były dowódca 5 p. p. Legjanów 


„Collegium Anatomicum“ — wieczysty 
dokument stosunku Marsz. Piłsudskiego 
do naszej „Alma Mater" 


Dzis w obecności członków rządu i 
ster naukowych Metropolita - Areybi- 
skup wileński dokona poświęcenia no- 
wego gmachu uniwersyteckiego na Za 
krecie. który otrzymał nazwę „Collegium 
Anatomicum”. 

Gmach ten jest pięknie rozwiązana 
ped względem architektonicznym przy 
budówką skrzydłową do kompleksu Diu- 
dynków b. przedwojennej „szkoły jun- 
kierskiej”, zajętych na mocy decyzji rza 
du od początku istnienia Wszechnicy 
GEE =) 


przez zakłady naukowe wydziałów mate 
niatyczno - przyrodniczego i lekarskiego. 
Słanąwszy na wysokim brzegu Wiji 
„Collegium Anatomicum” jest »zezy- 
tową budowlą Zakrelu. rzucającą się 
szczególnie swą wspaniałością w 0Cz; 
z perspektywy mostu  Zwierzynieckiego. 

llistorja tej nowej zdobyczy naszej 
„Mma Mater" pozostanie na długie eza- 
sy dokumeniem serdecznego do niej sto 
sunku, wskrzesiciela Wszechnicy Józe- 
fa Piłsudskiego. 


Wręczenie listów uwierzytelniających przez ambasadora 
Rzeczypospolitej w Berlinie 


Równocześnie z wręczeniem 


listów uwierzytelniających przez 


ambasadora Rzeszy Niemiec 


w Warszawie Panu Prezydentowi Rzplitej, ambasador Rzplitej w Berlinie Józef Lipski doko 


nał wręczenia listów uwierzytelniających kanclerzowi Rzeszy Niemieckiej Hitlerowi. — Na 
zdjęciu — ambasador Lipski opuszcza Dom Prezydenta po złożeniu listów uwierzytelnia jących. 


Min. Kościałkowski o roliurzędników 


12 b. m. z okazji 16-ej roczniey odzy 
skania niepodległości minister spraw 
wewnęlrznych Marjan Kościałkowski wy 
głosił przemówienie do urzędników cen 
trali zebranych w sali konferencyjnej 
Ministerstwa, w klórem m. in. z nacis- 
kiem podkreślił. że wszyscy pracowniey 
Ministerstwa niezależnie od zajmowane 
go stanowiska i rodzaju wykonywanej 
pracy winni zawsze pamiętać. że najlep 
szem i najsumienniejszem wykonywa- 
niem powierzonej im pracy przyczynią 
się do umaeniania spoistości Państwa i 


dzy tak wysokimi dostojnikami! Dlacze 
góź w lakim razie nie umieścili oni pod 
psów wszystkich biskupów z Pol 
ski? Jeszcze jedno nieporozumienie, 


Odezwa wędrowała w ciagu kil- 
ku miesięcy po terenach. zamiesz- 
kałych przez ludność prawosławną. Zna- 
ną była. oczywiście, i naszym biskupom 
prawosławnym. Ale dopiero teraz 
Metropolja uznała za potrzebne ogłosić 
„wyjaśnienie któremu. pomimo tak dłu- 
siego namysłu, brakuje najważniejszej 
rzeczy jasności. Kto lu bardziej naraża 
na szwank powagę władzy cerkiewnej 
krytyka czy obrona? Testis. 


Mylny, a zakorzeniony 
gdzieniegdzie pogląd. że Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych jest niczem in 
nem, jak ministerstwem policji, nie od- 
powiada prawdzie. Troska o bezpieczeń 
stwo ludności i o zapewnienie jej warun 
ków dla spokojnej pracy nie wyczerpu 
je bynajmniej wszystkich jego zadań. 


jego rozwoju. 


Ma bowiem szeroki zakres zadań społe 
cznych i gospodarczych. a chroniąc spo 
kój i bezpieczeństwo obywatela win 
no jednocześnie ułatwiać mu wykonywa 
nie jego obowiązków społecznych. 


kończąc przemówienie minister Zyn 
dram - Kościałkowski wezwał ogół u- 
rzędników Ministerstwa do maksymał 
nego wysiłku w pracy dla Państwa i je 
go obywateli w myśl zasady, żć wszyscw 
obywatele Państwa, a przedewszysti- 
kiem jego urzędnicy są współtwórcami 
potegi i siły państwowej. Jako pierwsze 
pokolenie urzędników odrodzonego Pan 
stwa, powinniśmy przekazać nasze ideo- 
we pobudki służenia Państwu pokole- 
niom następnym. majac zawsze przed 
sobą jako niedościsły ideał służby dla 
Państwa osobę jego wielkiego budowni 
czego, Pierwszego Marszałka Polski Jo 
zefa Piłsudskiego. 


Wizyta Litwinowa 
w Kownie 


KRÓLEWIEC. (Pat), Prasa litewska 
donosi, że 17-go lub 18-go listopada ma 
przybyć do Kowna Lifwinow. 


Konferencja 3 państw 
bałtyckich 30 b. m. 


RYGA. (Pat). Termin otwarcia kon- 
ferencji ministrów spraw zagranicznych 
państw bałtyckich przesunięty został z 
29 na 80 b. m 

Minister Lozarajtis bezpośrednio z 
Tallina uda się do Helsingforsu, Pobyt 
jego w Finłandji potrwa 3 dni. 


Ogólne wyniki wyborów 
samorządowych 
w Litwie 

KRÓLEWIEC. (Pat). Prasa litewska 
donosi. że w rezultacie wyborów do ciat 
samorządowych wszystkiech miast lilew- 
skich, partje litewskie uzyskały 221 
przedstawicieli, zaś mniejszości naroda 
we 124. 

Ponieważ w dotychczasowych radach 
miejskich Litwini posiadali 190 swoich 
przedstawicieli. wzrost o 31 mandatów 
uzyskali kosztem mniejszości narod. 

„Rytas” donosi. że na przedmieściu 
Kowna Wiljampol, ujawnił się w ebec- 
nych wyborach niespodziewany wzrost 
głosów oddanych na listy polskie. 


Za kredyt ZSRR. roz- 
pocznie spłatę długów 
przedwojennych 


MOSKWA, (Pat). Wedle wiadomości z kół 
derhrze peinformowanych, bawiący obeenie w 
Meskwie ambasador ZSRR. w Warszawie Tro- 
janowski przywiózł propazycje amerykańskie, 
otwarcia Suwielum kredytu towarowego na su- 
nę 100 miljonów dalarów. Kredyt ten mabyć 
sprecentowauy niteo wyżej. aniżeli normalnie, 
zaś nadwyżka prerceniów miałaby być zaraceho- 
waną na pokrycie przedrewolucyjnych zobowią- 
zań rosyjskich. Według opinji kół politycznych 
propozycja ta posiada Szanse przyjęcia przez 
stronę sowiecką. 


Zwycięskie polskie 
aparaty na wystawie 
lotniczej w Paryżu 


PARYŻ. (Pat). Dziś prezydent Lebrun do- 
konał otwarcia w Paryżu wiełkiej wystawy lot- 
niczej, w której wzięły udział 8 państw: Fran- 
cja, Anyglja, Pelska, Włochy, Niemcy, Rosja So- 
wieeka, Czechosłowacja i Stany Zjednoczune. 

Polska wystawi m. in. aparai mysłiwski PZE- 
z metorem Gnom, który osiągnął szybkość 416 
km. na godz. na dystansie 4.800 m. Ponadto 
Polska wystawi kilka samolotów turystycznych 
m. io. RWD—9 z motorem Skoda, na którym 
kapitan Rajan zdobył nagrodę  challengową, 
wreszcie bałon, który zdebył nagrodę 6 puhar 
Benetta w roku 19333 i 1934. 

Wśród innych eksponatów zwraca uwagę hy 
dropłan sowiecki, który brał udział w ocale: 
niu rozbitków z „Czełuskina'. 


Kronika telegraficzną 


— NAGRODA NOBLA w dziale chemji za 
1934 rok zestała przyznana uczonemn amerykań 
skiemu Levisovi Urey 

— LICZBA BEZROBOTNYCH WE  WLO- 
SZECH w październiku wynosiła 905.114 osób. 


= 


czyli 6 19 tys. więcej niżeli we wrześniu r. b ` 


— KATASTROFA. W kopalni Gardaune wy- 
darzyla się kalastroťa, która pociągnęła za sobą 
kilku oliar z pośród górników. Między in. 
śmierć znalazło 3 Czechów oraz jeden Polak 


— PODCZAS TAJFUNU, który szalał w Ma 
nille z niezwykłą siłą, zginęło 23 osoby. 


— OBFITE 
chodniej części 
dji temperatura 
ZETA. EN 

— KOMISJA PLEBISCYTOWA OBSZARU 
SAARY ogłosiła przypuszczalną listę uczestni: 
ków plebiscytu, obejmującą 541.000 nazwisk. Na 
ogólną liczbę 46033 wniosków o skreślenie z li- 
sty uwzględniono 15,6 proe. a z pośród 32.854 
reklamacyj o wpisanie na listę uwzględniona 
56.4 proc. Pozatlem uwzględniono 28.210 podań 
o dokonanie poprawek. 


ŚNIEGI spadły w północno-za- 
Fialandji. W północnej Finlan 
doszła do 22-28 stopni poniżej 


— WIELE CENNYCH PRZEDMIOTOW WAR 
TOSCI OKOŁO 50 MILJONÓW dolarów chiń 
skich zginęło przy przewożeniu muzeum cesar 
skiego z Pekinn do Szanghaju w czasie posu- 
wania się wojsk japońskieh ku dawnej stolicy 
w początku roku ubiegłego. 

— TRYBUNAŁ LUDOWY W BERLINIE ska- 
zał jednego z głównych inspektorów Związku 
Młodzieży Komunistycznej Niemiec 25-łelniego 
Wflaldvoigta za przygotowywanie do zdrady sla 
uu ua 12 lat ciężkiego więzienia. 


v 


ZALMIS 


Prezydent Grecji 


Ateny, w październiku 1934 r 


PRZYMUSOWA REPATRJACJA. 

Z wyrazem „Grecja łaczy się w wy 
obrażni każdego kulturalnego człowieka 
'ała wzniosła kultura Hellady. Przed 
oczyma powslają: Egejska cywilizacja, 
wojny trojańskie. Aleny Parykłesa'era 
Aleksandra Macedońskiego, budzą sių 
wspomnienia o upadku Grecji i panowa 
niu rzymskiem, o epoce bizantyjskiej, aż 
wreszcie ze zwycięstwem półksiężyca 
nad krzyżem Grecja zostaje oderwana 
od zachodniej cywilizacji. ginie z nasze- 
go widnokręgu 

Współczesna natomiast Grecja koja 
rzy się w naszej wyobraźni z Akropoli- 
sem, ruinami w Delfach i świątynią w 
Delosie. Mało kto z podróżnyeh poświę- 
ca uwagę współczesnej Grecji, która pa 
ogłoszeniu w w r. 1924 ustroju republi- 
kańskiego przeszła, jak wszystkie mło- 
de ustroje, okres zmagań wewnelrznych, 
których punktem kulminacyjnym były 
dwie, kolejne dyktatury generałów Pan 
salosa i Conduriolisa. 

Wr. 1926 legalna władza konslyta- 
tyjna została znów przywrócona. 

Wvczerpana wojnami bałkańskiemi, 
wojną Swialowa i dwoma kampanjami 
lureskimi, Grecja znalazła się w tak cięż 
kiej sytuacji finansowej, że dalsze losy 
państwa stały pod wielkim znakiem za- 
pytania 

Półtora miljona wypędzonych w la- 
tach 1923-24 przez Turków. Greków we- 
dług ówczesnych relucyj straciło swoją 
duchowa równowagę. Stosunkowo nie 
wielkim wysiłkiem można było tych lu 
dzi zadowolnić lecz lakże doprowadzić 
do ostalecznej rozpaczy. Ludzie ci tak 
samo blisey byli monarchji jak i komu- 
nizmowi. Z tego właśnie powodu przez 
łat kilka wszystkie wypadki polityczne. 


„KURJER* z dn. 17-go listopada 1934 r. 


(Od naszego korespondenta) 


społeczne i ckonomiczne Greeji stały pod 
znakiem problemu osiedlenia reemigran 
tów. 

Fakt. że Grecja potrafiła wybrnąć o 
własnych siłach ze ślepej uliczki i grożą 
cą katastrofę przeistoczyć w błogosła- 
wieństwo dla kraju. zasługuje w pełnej 
mierze na najwyższy podziw. 

Dziewięć dziesiątych uciekinierów po 
zbawionych zarówno golówki jak i in- 
wentarza znajdowało sę w najskrajniej 
szej nędzy. 

Natychmiastowa pomoc pańsiwa by 
ła konieczna. Grozę syluacji potęgow: ała 
jeszcze okeliczność, że znaczna część re- 
emigrantów składała się z kobiet i niez- 
dolnych do pracy starców i dzieci, Męż 
czyźni wyginęli! 55% tych ludzi składa 
ło się z obywateli miejskich, osiedlenie 
i zalrudnienie których nastręczało og- 
romnę trudności. Reemigrantom pocho- 
dzącym ze wsi przeznaczono wielką wła 
sność rolną oraz ziemię opuszczona 
przez 429.547 tureckich i bułgarskich re 
emigrantów. 


Oddane Grecji wybrzeże macedoń- 
skie oraz zdobyta później od Turków za 
chodnia Tracja bynajmniej nie były za- 
mieszkałe przez większość grecką. Dziel 
nice te oddawna stanowiły objekt poża 
dania Serbów i Bułgarów. Nawel lud- 
ność największego od 1913 r. greckiego 
portu bałkańskiego Saloniki, składała 
się w większości z Żydów, pochodzenia 
hiszpańskiego. Przez wysiedlenie cześci 
tureckiej jak i bułgarskiej ludności oraz 
przez planowe osiedlenie reemigrantów 
(452% w Macedonji. 355% w Tracji) 
ilość mniejszości spadła do 300.000. gdy 
jednocześnie ogólna liczba obywateli 
130.199 km.” liczącego państwa, podnio 
sła się z 5 do 6,5 miljonów. 


Również i w dziedzinie gospodarczej 
kwestja reemigraneka została razwiąza 
na z pożylkiem dla kraju. 


(recka pracowitość i zmysł handlo- 
wy doprowadziły do rozkwitu nie jedną 
gałęż małoazjatyckiej produkcji. prze- 
dewszystkiem Dadi tytoniu. jedwa- 
biu i wyrób dywanów wschodnich. Osie 
dleni w Tracji reemigranci, zaczęli upra 
wę wysokogatunkowego tytoniu. Rocz- 
na produkcja lego. dzisiaj najważniej- 
szego produktu greckiego eksportn wzro 
sła z 26 do 45 miljonów kgr. W dwójna 
soh zwiększyła się produkcja roczna zbo 
ża. W północnej Tracji, w okolicach Suf 
lis 1 Demolica godzinami przejeżdżałem 
przez płantacje drzew morwowych. któ- 
rych zieleń ożywia bezbarwną naogół o- 
kolicę. Kwitnie lu jedwabnietwo. Po- 
grom w r. 1923 Greków w Małej Azji. 
Tureja okupić musiała upadkiem jedne 
go z najważniejszych gałęzi przemysłu 
domowego. mianowicie wyrobu wschad 


nich dywanów, 
przez Greków. 


uprawiany przeważnie 


KRYZYS FINANSOWY. 

Szczęśliwe załalwienie sprawy pow- 
racających z obezyzny rodaków okupi- 
ła Grecja najcięższymi ofiarami finan- 
sowemi. Obliezają ogólną przez pańsi 
wo doląd na akcje osiedlenia reemigran- 
tów wydaną sunie na 352.579.000 dol. 
Do podziału przeznaczono 840.660 ha 
ziemi ornej oraz wybudowano 24.516 do 
mów mieszkalnych i jeszeze 30 000 ma 
Lyć zbudowanych. 

Gdy zważymy wyczerpanie tinanso- 
we Grecji przez szereg kolejnych wojen. 
zrozumiemy dopiero w całej pełovi nie 
bezpieczną sytuację finansową, w kló- 
rej ona się znalazła. 

W żadnem państwie bałkańskie wy 
sokość podalkow nie jesi lak wielka jak 
w Grecji, gdzie skarb zabiera obywate- 
lom czwartą część dochodów. Przecięl 
na na każdego obywatela przypadają- 
ca suma długów zewnętrznych wynosi 
43.07 dol. (12.1 dol. Polsce) przy do- 
daniu jeszcze długów wewnętrznych pań 
stwa, otrzymamy liczbę sięgającą aż 62,2 
dol. Suma ogólna zobowiązań państwa 
greckiego wynosiła I marca z. 47 853 
milj. drachm. Wreszcie i lak już kati- 
sirofalna syluaeja ekonomiczna kraju za 
ostrzona zoslała przez polęgujący sie 
kryzys światawy. wobec którega Grecja 
radzi sobie narazie drakońskiemi w prosi 
ograniczeniami dewizowemi. hamujące 
ini prawie zupełnić wszelki import lo- 
warów. W tych warunkach Grecja nie 
była w sianie uiścić swych zagranie. 
nych zobowiązań i zawiesiła wypłaty. 

Wielkie wewnętrzne napięcie polilvez 
ne, w związku z wyborami prezydenta, 
jedyńie na czas krótki usunęła na plan 
drugi problem finansowej J odbudowy kra 
ju. 

Gdy podczas wizyly u 1-44 biu 
ra prasowego greckiego M, Z. skiero 
wałem rezmówę na sprawę z: a e 
wewnętrznych stosunków. 
pewniał mnie. że jedyne 
trzymające w napięciu kierowniczych 
mężów stanu. to przyjazd za kilka mie- 
sięey króla egipskiego Fuada. którego 
wschodnim zwyczajem przyjąć należy z 
wielkim przepychem. Tvmczasem król 
Fuad poważnie zaniemógł, a wypadki 
greckie potoczyły się dalej w szybkiem 
tempie. 


dyrektor za- 
zagadnienie 


Tocząca sie najpierw za kulisami za- 
cięła wałka między obcenym prem jerem 
Tsaldarise "m, szefem partji monarchi- 
stycznej. która ze względów taktycznych 
przed wyborami zgłosiła swój akces do 
republiki i demokratycznego ustroju, a 
wodzem opozycji VWenizełosem weszła 
na szersze lory i podzieliła społeczeńsi- 
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GRECJA ODRODZONA 


VENIZELOS 


wo na dwa obozy, przyczem wieksza 
część reemigrantów wiernie słoi przy bo 
ku Venizelosa. 

Prezydent wybierany jest na pięcio- 
letni okres przez połączone lzbv. Gdy 
rząd dysponował słabą większością w 
Izbie Poselskiej, w Senacie stosunek był 
odwrolny. Programem rzadu była retor 
ma na swoją korzyść ordynacji wyboar- 
czej i oczyszczenie armji z politykują- 
cych zwolenników Venizelosa. „SI: ry lis 
z Krety“ po władzę tymczasem nie sięg- 
nakl Pragnie on reformy konstytucji. za 
pewniającej większa władzę prezyden- 
lowi. Nie dysponując w obozie poza so- 
Da bardziej popularną jednosika, którą 
wysunąć można byłoby na prezydenta, 
dażył do kompromisu z obecnym reżi- 
mem, gdyż nie chciał zostać malow am} 
głową państwa. Kompromis ten doszedł 
do skutku przez ponowny wybór dotych 
czasowego sędziwego Prezydenta Alek- 
sandra Zaimisa. 

Tymezasem zbrojny w sukcesy w poli 
tyce wewnętrznej Tsaldaris, bynajmniej 
nie chee zadowolnić się połowicznem 
zwycięstwem nad wrogiem. Czyżby ostat 
ni na Bałkanaeh b: wtjon parlamentarno=" 
demokratycznego ustroju miał runać? 

Z Akropolisu. który pomimo restau- 
racji Ercehlcionu. Profileców i wzniesie 
nia kohmmady północnej i zachodniej 
Parlenonu w dalszym ciagu przed, wia 
wielkie, bezkształtne rumowisko kaamie 
ni, otwiera się imponujący widok na la- 
zurowe Morze Ege jskie. górzyste wvbrze 


że, port w Pireusie i Ateny. Slad właš- 
ciwie dopiero gołewm okiem zmierzyć 


można ogrom. w ciągu dziesięciu lat do 
konanego wysiłku nad rozbudowa kra- 
Ju. W tym bowiem krótkim okresie lud 
ność slolicy podwoiła się, osiągając dzł 
siaj liezbe pół miljona mieszkańców, 


Norbert Żaba. 


SZKODNICY 


Wincenty Rzymowski pisał niedaw 
no w „„Kurjerze Porannym" o litewskiej 
ofenzywie kulturalnej na powiat Swie- 
ciański. Pisał o swoich własnych spo- 
strzeżeniach z krótkiego pobylu na wsi. 
pod Swięcianami, spostrzeżeniach czło- 


„wieka objektywnego. patrzącego ze stro 


ny. 

My. „lutejsi*. wiemy oddawna o tej 
ofenzywie i troskamy się o nią, bo z nią 
razem zaszczepia się obywatelom pol 
skim nieutność do własnego państwa. 
niechęć do polskiej kultury. kultura pol 
ska od wieków promieniowała na kraj, 
zwany dzisiaj „Kresami Wschodniemi* 
Promieniowała — nie ujarzmiając niko 
go. nie niszcząc niczego, oddziaływują: 
jedynie faktem swego istnienia. 

Cokolwiek będą mówili ci, co Unię 
zerwali — kultura polska dla lego kra- 
ju była dobrodziejstwem. a krzewiciele 
Jej powinni z czystem sumieniem dbać o 
Jej dalszy rozwój; nie wolno im nie uro 
nić z dotychczasowego stanu posiadania. 

Pisało się już wielokrotnie o tem, że 
praca kulturalna i oświatowa na polskiej 
Litwie ma znaczenie o wiele głębsze » 
donioślejsze, niż w jakiejkolwiek inne; 
dzielnicy Polski. Chodzi tu o zacieśnie 


nie węzłów między Wschodem a Zacho- 
dem Polski. rozlużnionych przez sto dw: 
dzieścia lat niewoli, węzłów, które przed 
rozbiorami zadecydowały o potędze 
wielkości Rzeczypospolitej Obojga Na 
rodów. 

Wszystkie placówki kulturalne i oś 
wiatowe na polskiej Litwie są specjalnie 
eksponowane, wszystkie są na służbie 
idei Jagiellońskiej. Dlatego w Wilnie ban 
dziej, niż gdzieindziej dbać o to należy. 
by pracowały sprawnie i bez przeszkód. 
by spełniły swoją misję. 

Jedną z takich placówek ma być or 
ganizująca się obeenie w Wilnie Izba 
Kultury, Projekt Izby znalazł żywy od 
dźwięk w całej Polsce. Takie pisma. jak 


„Pion”. „Kurjer Poranny, „Gazeta Pol 
ska poświęciły mu gorące, pełne uzna 


nia i zachęty, artykuły. 

Zjazd działaczy kulluralnych żapo 
czątkował żywy konłaki z prowincją 
Dowodem tego kontaktu. poza kilku gł” 
sami. drukowanemi w „Kurjerze Wileń 
skim, są listy i odezwania sie bezpoś 
rednie, napływające do Komitelu Tym 
czasowego, Wszystkie te głosy domag$: 
ja się jaknaprędszej realizacji projektu 
Izby Kultury. 

I oto, zanim jeszcze Komitet Fymcza 
sowy zdążył przystąpić do pracy, rozpo 
częła się w dzienniku „Słowo niczem 
nieamotywowana, nieprzebierająca w 


środkach kampanja przeciwko całemu 
projektowi, rozpoczęła sie brulalna, bez 
względna walka z ludźmi, którzy ten pro 
jekt usiłują realizować. Walka ła nie 
wychodzi z żadnych zasadniczych zało- 
żeń. napastnicy nie probują nawel sta- 
wiać jakichkolwiek merylorycznych za 
rzutów (a może względy zasadnicze zapo 
Żyezone są z „Przeglądu Wileńskiego”?! 
„Słowo wybrało najłatwiejszy sposób 
zwałczania: drwinę,  przedrzeźnianie 
„wygłupianie się” na temal Izby Kultu- 
ry i jej miejatorów, na temal zjazdu i 
przybyłych na niego ze wszystkich stron 
kraju - działaczy. Nie chodzi przecież o 
żadną rzeczową krylykę. nie chodzi o to, 
by projekt skorygować. ulepszyć, nadać 
takie, ezy inne nastawienie przyszłej pra 
cy. Chodzi właśnie o zwalczanie: o znisz 
czenie, zdeptanie. stłumienie w zarodka 
całego projektu Izby Kultury. 
Dlaczego? za eo? Skad la zaciekta 
nienawiść „Słowa do poczynań kulli- 
alnych? „Słowa”, pisma reprezenlują- 
cego ziemiaństwo, więc sterę najkultu- 
Falniejszą, a przynajmniej lą. która po- 
winna być na jkulluralniejszą? Dopraw- 
dy, irudno odgadnąć, co się kłębi pod 
czaszkami ludzi zawisinych. ludzi niez- 
dolnvch do pracy twórczej, a więe nie- 
nawidzących wszelkich przejawów tej 
pracy. Trudniej jeszcze zrozumieć, ja- 
kim sposobem ich walka z pracą kultu- 


ralną. ich syslematvczne niszezenie i de- 
zorganizowanie tej pracy jest lak dłu- 
ge tolerowane przez wileńskie społeczeń- 
stwo? 

Rozpoczęło się od walki osobistej: od 
kampanji przeciwko dyreklorowi Pol- 
skiego Radja i prezesowi Zwiazku Lite» 
ralów w Wilnie. Witoldowi Hulewiezc- 
wi. „Słowo” w pół roku trwającej kam- 
panji uderzyło tutaj poprzez człowieka 
i spowodu człowieka w instytucję kullu- 
palną. Instylucja ta sa „Środy Łilerac- 
kie“. Są one pewną. ściśle określoną po 
zycją w dorobku kulturalnym Wilna. s3 
czem”, co kulluralnemu życiu Wilna przy 
nosi zaszezyt i co już w historji Wilna 
pozoslanie. klo wie? może ze smutna ad 
nolacją. że zniszczone zostało przez lu- 
dzi złej woli. którym nieszczęśliwy zbieg 
okoliczności dał w rękę broń niebezpiecz 
na: pismo codzienne. 

A teraz: dlaczego kampanja przeciw- 
ko Fulewiezowi bije w Srody?™ Dlate- 
go, że jest on duszą tych „Sród”. Każda 
praca zespołowa tylko wówezas idzie d9- 
brze, gdy znajdzie się w zespole jeden 
człowiek, który stanie się motorem i du- 
szą całej akcji. Taki właściwy człowiek 
na właściwem miejscu. Jeżeli człowiek 
laki zostanie z pracy wytwany, alba odej 
dzie od niej, królko mówiące «wygry- 
ziony”, praca najczęściej się wali. Orga- 
nizator, który dokoła siebie skupia wscy 


„KURJEŃR” z dn. 17-go listopada 1934 r. 


Engels w Manchesterze 


Angielski „Mauchester Guardian“ poświęca 
ostatnie parę kolumn pamięci jednego ze zna- 
komitych twórców i apostołów kalekiywizmu: 
Fryderyka Fagelsa. Chodzi mianówicie o mato 
znany okres życia Engelsa w Manchesterze 
stolicy przemysłu włókienniczego. Okres to bar 
dzo ciekawy. gdyż właśnie cbserwacje, poczynie 
ne w fabrykach Manchesteru stanowiły osnowę. 
na której snuli potem Engels i Marx watek 
swych doktryn na temal wyzysku rebotników i 
tuczenia sie kapitału. 


MŁODY EKONOMISTA. 

Gdy Engels poraz pierwszy przybył da Man 
chesteru, miał zaledwie 22 lata. Było to w 1842 
r. W tymże roku młody obserwator metod pra 
cy w fabrykach manchesterskich pisze pierwszy 


ekGnomiczny artykuł p. t. „Postęp reformy spo 


łecznej*. W Manchesterze też napisał Engels 
duże książki („Krytyka ekanomji narodowej” 


i „Warunki klasy robotniczej w Anglji"*) na te 
maty analegiczne. W tych książkach rozwija 
24-letni auter ideologję prolrtarjacką, stormuło 
wana później tak dobitnie przez Marxa. 

Manchester wywierał przeto wpływ przemoź 
ny na kierunek twórczości człtwieka, którego 
portrety, obok Marxa, Liebkneehta Luxemburg, 
lenina i Stalina zdobią dziś Ściany każdej 
instytucji sowieckiej. W Manchester spędził En 
gels Jat przeszło dwadzieścia. Manchester był mu 
natchnieniem i tworzywem. 


1 MARX JEDZIE DO MANCHESTERU. 

Manchester wywierał widocznie na pionierów 
secjalizmu wpływ nieprzeparty. W parę lal po 
osiedleniu sic Engelsa w Manchesterze iedzie 


tam Marx Tea również tu bada, obserwuje, stu 


djuje, wyciąga wnioski. hy potem cisnąć w thim 
swą ewanyclję „Kapitał“. 


STOSUNKI MIĘDZY DWOMA FILARAMI 
KOLEKTYWIZMU. 

Nie należy sadzić, że Engels z Marsem za: 
mieszksli w Manchesterze razem. Bynajmrgcj. 
Łaczyła ich wprawdzie ze sobą zażyla przy- 
jaźń, Fak jednak układali swe dragi. że gdy je 
dn przyjeżdżał de Manchesteru, drugi zeń wy 
jeżdżat. Engtls przyjechał do tego niiasta w 
1842 r. W 1544 r. wyjechał stamtad do Niemisc. 
Akurat w tym czasie przybywa de Manehestr 
ru Marx. Gdy zaś Engels w 1850 r. powraca do 
miasia, Marx iuż zeń zdażył wyjechać. Jak wi 
dzimy, Manchester nie dostąpił zaszczytu. by go 
ścić w swych murach obu socjalistów jednocze: 
śnie. Zdaje się, ze unikali eni siebie nawzajem. 
widzac, że jeden 1 drugi figurują w policyj- 
nych kartotekach, jake osoby podejrzane. Za- 
pewne więc nie chcieli umożliwić policji złap 
nia obu ptaszków jednocześnie. W każdym razit 
wiadomo, że maskowali swą korespondencje. 
Gdy Engels pisał do Marxa, wtedy adresował: 
„A Johnson Esg. Bank Angiriski*. Na koper- 
tach zaś Marxa do Engelsa stało: „Dr. Hudson. 
„Athenaeum manchesterskie. Tak to sobie 
przed blisko stu luty konspirowali dwaj ludzie. 
którzy mieli z biegiem czasu zyskac sławę. 


ENGELS ZAKOCHUJE SIĘ. 

Ekcnomista. marzacy © przebudowie Świata 
na nowych podstawach znalazł też w swem pra 
cowitem życiu trochę ezasu na miłość. W Man- 
chesterze poznał mianowicie młedy Engels ir 
landzką robotnice, która wywarła nań wielkie 
wrażenie. Zapewne trudno tu mówić o miłości 
w całfem rozciagłem  plaloniczno — fizycznem 
tego słowa znaczeniu. Bodaj wystrczała Engelso 
wi w fym wzgledzie fizyczna strona tego zjawi 
ska, zwłaszcza. że poziemem umysłowym nie ma 
gła chyba zwykła robotnica zaimponować, wiel 
kiemu pisarzewi i myśłicielowi. Słowem, pod 
wpływem uczucia czy też popędu zmysłów zbii 
żył się Engels z dziewieą i żył z nią wspólnie 
na wiarę całych lal 13, aż do chwili jej Śmierci. 
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stkie wysiłki, potrafi je skoordynować. 
sharmonizować, by szły zgodnie do jed 
nego celu — jest przeważnie niczastą- 
piony. Dlatego kampanja. podjęła bez 
żadnej ważnej. zasadniczej przyczyny. 
przeciwko człowiekowi. który dobrze 
spełnia potrzebną powszechności pra 
cę. jest zdecydowanem  szkodnictwem 
społecznem. a w pewnych warunkaci 
słać się może nawet przestępstwem. 

Cech przestępczości nabiera kampa 
nja przeciwHko Izbie Kultury jako ta- 
kiej dlatego, że Izba taka. dobrze posta- 
wiona. oddać może ogromne usługi pań 
stwowości polskiej na Ziemiach Wsehod 
nich. 

Kampanja. podjęta a priori. na 
zapas. prawdopodobnie znowuż ze 
względów personalnych. (przeciwko ko 
mu tym razem? to się zapewne niedłu- 
go okaże) jest w naszych warunkach kre 
sowych akcją wybitnie antypaństwowa. 
„Słowo ma na te sprawy swój poglad 
specjalny. Tyle lat żyło się bez tych przy 
byszowskich pomysłów! Czyjeś tam am- 
bicje wymagają. by ci właśnie ludzi». 
którzy do pracy nad organizacją Izby 
przyszli z zapałem i ocholą odsunęii 
się zrażeni i zniechęceni. 

Niech więc przygasnhą na nowo. roz- 
budzone przez chwilę tęsknoty prowin 
cii. niech cały projekt się wali. 

W zamęcie. trudnościach. przepraca- 


ENGELS — TEORETYK STRATEGJI. 


Jak się Gkazuje, Engelsa interesował niety] 
ko ustrój społeczny i stosunek kapitału do siły 
roboczej. Pisywał on także na tematy niemają 
ce z tą dziedzina nie wspólnego, a mian. na tema 
ty wojskowe, strałegiczne. Tematów tych dostar 
ezalły mu toczące się wejny: prusko — duńska 
1156+ r.), prusko — austrjacka (1866). Trudno 
orzec, czy i w jakim stopniu sztaby wojujacych 
urmij korzystały z uwag i komentarzy apostola 
soejalizmu. Wiadomo jedynie, że w Anglji stra 
tegiczne wywody Engelsa. podpisujacego się. ja 
ko „Oficer główny” miały żywy oddźwięk. bu- 
dzace powszechne zainteresowanie. 


ENGELS A „KAPITAL“ MARXA. 


Przyjaźń dwóch teeretyków socjalizmu: En- 
selsa i Marxa wyrażała Się zarówno w posiaci 
«żywionej, zamaskowanej korespondencji, jak 
też w świadczeniach pieniężnych. Świadczył 
Engels Marxowi, jako lepiej sytuowany mater- 
jalnie. Wiedząc, że Marx nie ma za co wydać 
drukiem swego „Kapitału“. dosylał mu Eugels 
w ciągu kilkudziesięciu lat kwoty pieniężne róż 
nej wysokości. „Manchester Guardian* oblicza, 
że w latach 1850 1883 przesłał Fryderyk Karo- 
lowi conamniej 4.000 funtów strel., co na ówcze 
sne stosunki było sumą dosyć pokaźnią. W ta- 
jemniczeni twierdzą. że gdyby nie Szlachetna 
pesme pieniężna Engelsa. „Kapitał nie hyłby 
się ukazał. Czy istotnie nie ukazałby się wcale 


— rzecz watpliwau. Prędzej czy później znaiazł- 
by się jakiś szlachetny mecenas ubogiego bojaw 
nika o prawa proletarjału i „Kapitał przyo- 
blekłby szatę książkowa. Marx musiałby conaj- 
wyżej jeszcze parę lat więzić Swój rękopis w 
szufladzie. 


KULT DLA SCIMLLERA. 

Engels — a bodaj że i wszyscy burzyciele 
ustalenych, a twórcy nowych ustrojów Społecz 
nyeh — żywił kult dla Schillera. W 1859 r. — 
w związku ze stuleciem urodzin autora „Kazbój 
uików" -— założyła kolonja niemieeka w Mau 
ehesterze — T-wo Przyjaciół Schillera (Schiller 


— Anstalt). EKagels wzial czynny w tej imprezie 
udział. Był nawet w ciagu 4 lat prezesem T-wa. 
zbogacił jego bibljotekę, zabiegał o zwiększenie 
Hnnduszów i t. d. 


PROCHY DO MORZA. 


Gdyby Engels dożył dni dzisiejszych i zmarł 
w Moskwie, spalenoby jego zwłoki, a popioły 
zamurowanoby w pięknej urnie w Ścianie Krem 
la. Ponieważ jednak współtwórca kolektywizmu 
rozstał się z tym Światem w 189% r.. przeto zrca 
lizowane tylko pierwsza część pośmiertnego, 
utartego w Meskwie względem zasłużonych dzia 
łaczy komunistycznych obrządku. Ciało Engelsa 
spalono, zaś prochy wsypano do morza, o 3 mile 


na zaehód od portu Eastbourne (Anglja. 
NEW. 


Raid pieszy z Budapesztu do Rzymu 


Dwaj biegacze węgierscy Lovas i Matura rozpoczęli w lyeh dniach raid pieszy z 
1460 kim. zamieczają biegacze przebyć w 
biegacze węgierscy u slarhu. 


do Rzymu. Frasę wynoszącą 
Na zdjęciu 


żudapeszlu 


ciągu ló-tu dni. — 
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Dobry początek guber- 
natora stanu Ontario 


„Kapitan 


W znanej szluce niemieckiej p- 1. 
z Nocpenick”, którą i u nas grano z powodze- 
uiem, jest scena rozgrywająca się w więzieniu, 
gdzie czasowo przebywa bohater szewc Vo'gi 

W scenie tej więźniowie odbywają godzinę 
śpiewu i chóralnie śpiewają pieśń, której refren 
zaczyna się cd słów: „Więzienie to przyjemna 
rzecz”; 

Absnrdalność lei sytuacji sprawia wrażenie 
nicwysłowienie komiczire. 

Z jednej strony niby surowe prawo nakłada 
Jak 


„Ścieśnienia” 


na wieżniów ciężka karę pozbawienia, czy 


sie samo pięknie wyrwie 
wolnaści, z drugiej pseudo — dobrzy ludzie, z 
właściwą ich narodowi pedanterją i systematycz 
nością, umilają lym więźniom ich ciężki los 
godziną śpiewu. Trzecia swona. to ci jednako 
podgoleni w pasiastych kostjumach, skazańcy. 
klórzy z minami potwornie znudzonych Dara- 
nów, Śpiewają zgodnie „Więzienie to przyjemna 
Tze? 
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W słanie Anlario w Amervce, olwarto 


jak osłalnio doniosły pisma -— więzienie dla 
Jaroszów. Gubernator tego stanu wygłosił z tej 
ckazji przemówneie przez radjo, w klórem po 
wiedzial m. 1n.. 

„Państwo niema prawa dokanywać 
gwałtu nad żołądkami obywateli. nawet 
scy ci obywatele sa przestępcami”, 

Jeżeli ustawodawstwo pójdzie dalej w tym 
kierunku, to może jeszcze dożyjemy czasów, Że 
straszliwa satyra ze sztnki niemieckiej, stanie 
się prawda i więźniowie z własnej woli, oebot 
nie zaśpiewają piosenkę: „Więzienie to przy jemu 
na rzecz”, Logicznie bowiem rozumując w ten 
sposób dalej „państwo niema prawa dokonywać 
gwałlu nad żołądkiem obywateli. jeśli le żo- 
łądki przyzwyczajcne są do likieru, wina. kon 
i cygar 


jaku. kawioru. czarnej kawy. ananasów ! 
hawańskich (np. więźniowie z Żyrardowa!. 

„Państwo nie ma prawa dokonywać gwałlu” 
nad twarza cbywałela, o ile ta przyzwyczajona 
jest do eodzienaego golenia, dobrej wody kolon 
skiej 1 mesażu. państwo nie ma prawa it d. 
o ile pazury obywatela przywykły d9 mani i 
pedicure, e ile ciało obywatela przywykło do 
codziennej gorącej kapieli i miękkiej pościeli 
Pe di. 

Nareszcie piosenka: „Więzienie to przyjemna 
bedzię miała pełne uzasadnienie. 


WEL. 


TA A 


Przedsiebiorstwa zaufania publicznego 


Opracowany został projekt ustawy o przed- 
siębiorsiwach zaufania publicznego. Za przedsię 
biorstwa zaufania publicznego mają być uznane 
instyducje wykonujące ochronę cudzego mienia, 
w tym wypadku jednak tylko, gdy czynność la 
nie wynika z oddania lego mienia na skład, prze 
chowanie Imb w zastaw. Również za przedsię- 
biorstwa zautania publicznego uznane być ma 
ją instylncje, których zadaniem jest uzyskiwa- 
nie wiadomości o określonych osobach lub rze 
czach w celu udzielenia tych wiadomości klijen 
tom, z wyjątkiem jednak wiadomości o stosun 
kach kredytowych i zdolności płatniczej. Za la 


waniu współczesnego życia jakże mało 
jest ludzi, którzyby mieli czas i siły na 
pracę bezinteresowna, nie opłacajacą sie 
nigdzie i w niczem. nie dającą żadnych 
możliwości karjerowych! Bo już praca 
społeczna może nieraz otworzyć drzwi 
na szerszy Świat! Ale działalność ściśle 
kulturalna w dzisiejszych warunkach i 
stosunkach — to trud zupełnie bezinie- 
resowny. każdy naukowiec, czy artyst, 
zawsze korzystniej dla siebie zużyje czas, 
jeżeli poświęci go całkowicie na swoje 
studja. na doskonalenie i rozwój swoje 
go talentu. 

Poświęcenie bezinteresownie 
czasu i pracy dla pewnej idei jest przy 
wilejem łudzi o wyższej kulturze, o Wy- 
jątkowo cennych właściwościaeii chara 
ktern. Takich ludzi nigdzie niemi zadu- 
żo. Wylrącić ich z terenu działalnosci. a 
nawet zniszczyć — jest stosunkowo łat 
wo. Zazwyczaj nie umieją sie bronić. 
Odejście wartościowego działacza kul 
turalnego zawsze pozosławia po sobie 
wyłom. Jeżeli człowiek laki odejtzie 
, wygryziony” — łatwo się zdarzyć może. 
że nikt inny na jego miejsce nie przyjdzie 
pamiętny na los swojego peprzednika 

Oczywisla. współpracowników „Sło- 
nie to nie obehodzi. 

Me czy nie obchodzi także tyci czy- 
im oficjalnym organem jest „Słowo? 
Ziemiaństwuż to przystoi umożliwiać nie 


swego 


Wwa 


kie przedsiębiorstwa będą uznane również przed 
siębiodsiwa udzielające informacyj w sprawach 
podanych do pubłicznej wiadomości lub publicz 
nie znanych. Dalej przedsiębiorstwami zautania 
będ; instytucje, którym powierzane jest docho 
dzenie cudzych roszczeń majątkowych, (oczy- 
wiście nie będzie to dotyczyć adwokałów,. Wy- 
konywanie usług w zakresie podróży i turystyki 
również powoduje zaliczenie przedsiębiorstwa 
do kategorji przedsiębiorstwa zaufania publicz 
nego. Ponadto ustawa mają być ahjęte przedsię 
biorstwa, których działalność obejmuje: pośred 
niectwo w najmie lokali, urządzanie widowisk, 


odpowiedzialnym manjakom niszczenie 
prasy kulturalnej dokoła siebie? I to 
właśnie ziemiaństwu naszemu? ktore za- 
wsze było tej polskiej kultury ogniskiem 
i ostoją? 

Więe jakże lo? W mieniu Waszem 
niszczyć się bedzie, Panowie, to, cosci. 
pielęgnowali tyle lal? ezem się do dziś 
dnia chlubiciey Wy. przedsiawiciele pol 
skiej kullury na wschodzie Rzeczypos- 
poliej. pozwalacie na niszczycielską ro 
botę. prowadzącą do przekresienia lego, 
co jest Waszą odwieczną zasługą i chlub 
ną legitymacją wobec wszystkich zarzu 
tów współczesności? 

Do Was to należy dać oparcie pro- 
jektowanej Izbie kultury. zaopiekować 
się próbnemi zamierzeniami, podeprzeć 
swoim autorytetem. A gdyby praca szła 
źle, skrytykować choćby najsurowiej; a 
gdyby przyszli do niej ladzie nieadpo- 
wiedni — wystąpić przeciwko tym hi- 
dziom. ale z zarzutami istotnemi. obje- 
ktywnie i sprawiedliwie. O rzetelnej che 
ei naprawienia błędnych poczynań or- 
ganizatorów przyszłej Izby ze slrony 
«Słowa nie może być mowy. Spraw 
dzianem najlepszym jest oburza jący atak 
na jednego z członków zjazdu. pana Ilu 
bickiego. młodego nauczyciela z Bojar. 
a jego pełna umiaru i godności odpo- 
wiedź jest najlepszym dowodem po czy 
jej sironie kultura duchowa. a po czyjej 


usługi osobiste oddane przez wypełnianie w za 
stępstwie klijentów czynności, pośredniciwo w 
zawieraniu małżeństw oraz ochronę osobistą. 

Prowadzenie takiego przedsiębiorstwa wvma 
gać ma pozwolenia władzy, a więc wojewodów 
lub starostów, w zależności od rodzaju przedsię 
biorstwa. Pozwolenie ma posiadać charakter ści 
śle osobisly i nie może być w żadnej formie 
przekazane innej osobie. System pozwoleń ma 
m. in. na celu większą kontrolę kwalifikacji o- 
sób. prowadzących wymienione przedsiębiorsi- 
wa. Przy udzielaniu pozwoleń będą równocześ 
nie potrzebne zabezpieczenia mająlkawe. 


barbarzyństwo. przyodziane zaledwie w 
liche pozory  „europejskości”—Smul 
ną jest sława wszelkich niszczycieli. ale 
niszczyciele znajdą się zawsze i wsze 
dzie. Posłokroć gorzej jeżeli na niszeze- 
nie palrzą obojętnie ci. coby mu zapobiec 
mogli. Ziemiaństwo tutejsze oskarżane 
jest dzisiaj bardzo częso i o bardzo wiele 
grzechów. Oskarżał je także ziemiania 
postawskiego powiatu., pan Lech Jaru- 
ciński. W jednym ze swoich artykułów 
mówił on o młodem pokoleniu włościan 
skiem, wychowanem w świetlicach. któ 
re przejmie całkowicie rolę przedstawi- 
cieli kultury polskiej na polskiej Litwie. 
o ile życie społeczne potoczy się dalej w 
lym samym kierunku. który wzięło dzi- 
siaj. Artykuł pana Jarocińskiego wywo 
łał gwałtowny sprzeciw ze strony obu 
rzonego ziemiaństwa. Ale sprzeciw sło 
wny—-0 nie dosyć. Jeżeli ziemiaństwa rze 
czywiście nie słać dziś na twórczą pracę 
kulturalną. niechże przynajmniej nie 
bierze na swoją odpowiedzialność nisz- 
czenia tego. co chcą robić inni Dość już 
tego błaznowania na temat spraw waż- 
nych. żywotnych, stanowiących może o 
przyszłości kulluralnej kraju. 
Przyszedł czas. by zdecydowana po- 
slawa społeczeństwa zmusiła do milcze- 
nia szkodników i destruktorów. 
Wanda Niedziałkowska - Dobaczewska. 
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spotykałem go czesio na tej samej 
uliey, gdy włócząc nogami szedł przed 
siebie. Zdawało się zawsze, że człowiek 
ten uie ma przed sobą eelu. Szedł. bo mie 
chciał słać na ulicy. Wyglądał na inteli- 
genta: miał kołnierzyk na szyi —— 
prawda brudny lecz sztywny. Prawdopo 
dobnie z ceraty. I coś w rodzaju krawa- 
ta, Był blady. słaby i spoglądał z rezyg- 
nacja. Pewnego dnia (niespodziewanie 
zatrzymał mnie: 

Przepraszam, prosiłbym pana » 

wskazówkę... 

Gdy przystanąłem. nabrał oddechu 
pełną piersią i prędko zaczął mówić: 

-— Widzi pan. od kilku dni szukam 
stołówki Z. P. O, K. Jedni mówili mi. ze 
jest na Jagiellońskiej, inni że na Wieł 
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kiej. Doprawdy jestem w kłopocie — i 
niespodziewanie przerzucił się na inny 
temat. — Jestem bezrobotnym od trzech 


lal. Żyję w strasznych warunkach bez 
żadnych widoków na przyszłość. Mam 
sześć klas gimnazjalnych. Kiedyś sie- 
działem na dzienniku podawczym. Właś 
ciwie dziennik ten miałem przed soba 
Siedziałem na innym grubym tomie al 
tów. Jak widzi pan, nie cieszę się wybu 
jałym wzrostem. A teraz złożyłem juz 
podania z prośbą o posadę do wszystkich 
wileńskich urzędów. I wszędzie to šamo; 
niema etatów, Jestem niepotrzebny. Nie 


mam protekcji — uśmiech rozmówcy 
słał się zlośliwy i przeszedł w grymas 
pogardy. — Ale przepraszam pana naj- 


mocniej. że go nudzę swojemi sprawa- 
mi. 

— Nic nie szkodzi — 
res slołówki i. 
chciałem odejść 

— Przepraszam bardzo. czy nie zro- 
biłoby panu różnicy... 

Sięgnąłem do kieszeni po portmo- 
netkę. 

— Nie. nie... Pan mnie źle zrozu- 
miał... czy nie zrobiłby panu różnicy je 
den papieros... 

Na pożegnanie podaliśmy sobie ręce. 
Interlokutor przedstawił się... 

š k pik 


podałem mu ad 
uchyliwszy kapelusza, 


Bezrobolna inteligencja: Zrednkowa 
ni urzędnicy niższych stopni służbowych 
— ludzie bez specjalizacji i bez dyplo- 
mów. Tłumy. czekające na wolny celat 
Czego mogą spodziewać się od teraźnicj 
szości i co ich czeka w przyszłości? 

Dziś tworzą oni proletarjal intel 
gencki, żądający pracy. Mogą zająć niż- 
sze stanowiska. Wszystkim nie da pra- 
cy, ani zrealizowany mawetl projekt re- 
dukcji mężalek „zamożnych. ani re- 
dukcja emerytów i właścicieli dostatec z- 
nie renłownych nieruchomości. 

Nie ulega bowiem watpliwości, że 
wolne stanowiska ze względu na 
dobro społeczne będą obsadzone ludźmi 
wykwalńikowanymi i posiadającymi no 
woczesne przygotowanie do pracy. bu- 
dzie bez specjalizacji i bez dypłomów po 
zoslaną nadal za burtą. Życie idzie na- 
przod. 

W przyszłości bez ogólnego uzdrowie 
nia gospodarczego sytuacja nie polepszy 
się. Przeciwnie — szkoły średnie i wyż 
sze wypuszczą jeszcze więcej młodych 
ludzi z dyplomami: jakość podaży pracy 
pójdzie w górę. 

„A gdy skończy się kryzys? Można 
wyobrazić to w sposób nasiępujący: 
wszystkie fabryki w kraju ruszyły pełną 
parą, budują się nowe. cenv produktów 
rolnyeh poszły w górę, zmniejszyła się 
ilość bezrobotnych płace nie są już gło 
dowe. Wszystko wraca w tory nonmai- 
ne — robotnik znajduje łatwo pracę. nie 
ma tak zwanej „nadprodukcji dvplomo 
wanej inteligencji" A  mteligeni bez 
kwalilikacyj i bez dyplomu? Co będzie 
robil ze sobą w tym wyścigu pracy. wy- 
magającym coraz większej specjalizacji? 
Inteligent. który kiedyś siedział na dzien 
niku poduwczym*? Pozostanie w olbrzy 
miej większości wypadków nadal za bur 
lą. Będzie niepotrzebny. jako inteligent 
bez kwalifikacyj. 


* 4 * 

— Dość czekania z wyciągniętą ręką 
na datek, wystawania w korytarzach u 
rzędów. nie majac żadnej nadziei na o- 
trzymanie posady. Musimy uderzyć w 
czynu slal — w ten sposób przemawiał 
onegdaj prezes Związku Pracowników 
Iandłowych p. Szukiewicz na zebraniu 
dyskusyjnem inteligencji bezrobotnej w 


lokalu sekretarjalu grodzkiego BBWR. 

Zebranie to zgromadziło kilkudziesię 
ciu bezrobolnych inteligentów. Wsród 
nich był mój rozmówca z ulicy — „ezło 
wiek bez protekcji i bez kwalifikacyj” 
Wygłoszony zostat referat na temat „Lu 
dzie potrzebni czy niepotrzebni”, poru 
szający le sprawy. które dość lakonicz 
nie podałem na początku. 

bezrobolni inteligenci bez kwaliłika 
cyj zaslanawiali się nad własną użytecz 
nością. Wzięli pod uwagę wszelkie moż 
liwości i doszli do przekonania, że sy 
„ludźmi niepotrzebnymi. Nie będziemy 
wchodzili w szczegóły tych przesłanek 
na których wyrósł ten wniosek, Są lo 
rzeczy znane — jak ..przetłuszczenie ka 
pitalistyczne jednostek”. pewne wady u 
sirojow?, nie pozwalające poskromić wy 
bujałą indywidualizację prywatnego ka: 
pilału i 4. p. Wysłarczy zaznaczyć, łe 
stwierdzono fakt niepotrzebności pew 
nej grupy ludzi. 

Lecz czy ludzie ei są naprawdę nie 
potrzebni zupełnie także i społeczeńs!- 
wu? Nie, mogą bvć pożyleczni i nawei 
dużo zdziałać. 

Organizalorzy zebrania rzueili has 
ło: „praca nad podniesieniem wsi pol 
skiej lo walka z kryzysem w kraju”. Bez 
robotny inteligent musi sirząsnąć, wres? 
cie z siebie ciężar bezradności. klóry go 
przytłacza, i zdobyć się na pożyleczną 
dla społeczności iniejalywę. Należy pa 
żegnać marzenia o posadzie „na dzien- 
niku podawczym” przy biurku w urzę- 
dzie, zakasać rękawy i sianąć do jakiej 
kolwiek bądź pracy. Organizatorzy pro 
ponuja spółdzielczość. 

Tioszadi, | 
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CZY „LUDZIE NIEPOTRZEBN 
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— Dość lej martwoly. dość lego wy 
czekiwania, zacznijmy coś robić. Może 
razem wszyscy zdołamy stworzyć włas 
ne jaśniejsze jutro — mówił w uniesie 
niu jeden z uczestników zebrania — 
człowiek z szarego Humu bezrobotnej in 
teligencji. 

— Projekt. dajcie realny projekt! — 
wołali inni. 

Projekt podano w ogolnych zarysach 
Jesl to oczywiście jeden z wielu tyeh. kto 
re można realizować. Mianowicie: stwo 
rzyć kolo Wilna wzorową osadę rolni 
czą (lub kilka osad), którabv dała ulrzy 
manie dla kilku, kilkunastu lub kiiku 
dziesięiciu osób i któraby była wzorem 
gosp. roln. dla chłopa. Intelligent bezro 
botny ująłby w ręce zamiast pióra pług. 
zajsdby się ogrodnictwem. sadownici- 
wem... Miałbv kawałek chleba i dach 
nad głową. 

Skad wziąć fundusze na ten cel? Pro 
jektodawcy wskazywali na dwa źródła 

własnych kieszeni bezrobolnych i po 
moc państwa. Na drugie kładli większy 
nacisk 

Spółdzielcze ośrodki rolnicze bezro 
botnej inteligeneji pracowałyby nad pod 
niesieniem wsi. a temsiimem walczyłvhy 
z bezrobociem. Podniesienie wsi w Pol 
see, w kraju rolniczym. oznaczałoby ko 
nice kryzysu gospodarczego. 

Projekt ten ma być szezegółowo opra 
cowany i do wiosny roku przyszłego po 
części zrealizowany. 

Bezrobolni inteligenci bez specjali 
zacji cheą być ludźmi potrzebnymi. 

Włod. 


Akademja Mickiewiczowska w Helsingforsie 


W dzień Święla Niepodległości odbyła się w 


Helsingforsie akademja ku czci Mickiewicza. 


20-ta rocznica bitwy pod Krzywopłotami 


Dziś przypada dwudziesta rocznica 
bitwy pod Krzywopłotami jednej 2 
najcięższych i najbardziej krwawych bi- 
tew, jakie sloezyć przy*zło młodemu żoł 
nierzowi polskiemu w r. 1914. 

Krzywopłoty. krwawy chrzest bojo- 
wy 2-ch bataljonów I Brygady lLegjonów 
Józefa Piłsudskiego — zapisał się w dzie 
jach walk o niepodległość złolemi zgło- 
skami: w tych bowiem dwóch dniach H- 
stopada 1914 roku, kiedy naprzeciw gar 
ści młodzieży łegjonowej stanęła olbrzy 
mia przewaga sił nieprzyjacielskich, uja 
wnił żołnierz polski nieustraszone meęsl 
wo, a olicer legjonowy zarówno har! da 
cha jak i niespożyle kwalifikacje dowo 
dzenia. Już wledy, w listopadzie 1914 r. 
w całej pełni objawiła się tężyzna za- 
równo żołnierza. jak i oficera. już wie- 
dy na firmamencie odrodzonej wojsko- 
wości polskiej zablysnęły nazwiska, któ 
re potem miały tak doniosłą odegrać ro- 
lẹ w walkach o niepodległość i o grani- 
ce Polski. 

W tym cieżkim i krwawym boju u- 
czestniczyły 4-ty i 6-ty bataljony Pierw 


szej Brygady. wsparte legjonową artvler 
Ją i wykazały mimo znacznej przewagi 
nieprzyjaciela świetne zalety żołnierskie 
i nicustraszone męstwo. Okupiły krwa- 
wo ten chlubny chrzest ogniowy. pozo 
slawiając na polu walki 50 zabitych sze 
regowych i oficerów i około 150 rannven 
Dowódcą walczących oddziałów legjo- 
nowych był dzisiejszy generał M. Troja- 
nowski. a po jego zranieniu. $ p. Salyr- 
Fłeszar. Na czele poszezególnych oddzia 
łów stali Ś. p. Łis-Bula. Ś. p. Morwin i $ 
p. Wyrwa - Furgalski, oraz dzisiejsi g2 
nerałowie Piskor, Narbut - Łuczyński i 
Slanisław Skwarezyński. obeeny dowód 
ca 1-ej dywizji legjonów 


Dla uezczenia rocznicy bilwy pod 
khrzywopłolami. legjonowe Koła pułko- 
we wyłoniły specjalny komitet. W dniu 
15-vm bm. szerokiemu ogółowi przyporm 
ni rocznicę bilwy przemówienie przez 
rad jo. 

Na grobach poległych w bitwie pod 
Krzywopłoltuni specjalna delegacja. wy 
łoniona przez komitet. złoży wieniec. 


Kajakowiec z Wilna w Azji Mniejszej 


Dr. Wacław Korabiewiez, o którym niedaw 
no danosiliśmy. że szczęśliwie kajakiem dotarł 
do Stambułu, obecnie znajduje sie już w Azji 
Mniejszej, mianowicie — w Syrji. 

„Dotychczas śmiały pedróżnik — kajakowiee 
przebył już morza: Marmara. Egejskie i Śród- 
zienine. Przebycie tak wielkich przestrzeni wod 
nych kajakiem nie było łatwe. Sztormy i wichry 


półnoene utrudniały ogromnie żeglugę, która i 


y i przytomności 

Br. Kerabicwicz wraz z żoną przebywa obec- 
nie w Aleksandrelcie. Oni sami, zarówno jak 
kajak „Paeyfista”, cieszą się dobrem zdrowiem. 

Dr. Korabiewicz zamierza zimować w Bagda 
dzie lub Basterze. Wszystkim. którzy pragneli 
hy skemunikówać się z naszym podróżnikiem. 
pedajemy adres jego: Azja. Irak — Bagdad — 
paste restanle. 


lak wymaga wielkiej wprawy i 
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Wzdłuż i wszerz Polski 


— W TURUNIU POWSTAŁA PO- 
MORSKA  REGJONALNA GRUPA AR 
TYSTYCZNA. Nosi ona nazwę „W po- 
przek” i reprezentuje młodą twórczość 
literacką. Grupa ta urządziła w auli gim 
nazjum im. Kopernika pierwszy swój 
wieczór autorski. na którym wygłosili 
utwory pp.: Irena Górska, Adam Ciesiel 
ski, Hieronim Michalski i Stefan Durnaj. 
W części koncertowej wystąpił m. in. 
p. Zygmunt Spychalski. który wykonał 
na fortepianie kompozycje własne. 

— ROZWIĄZANIE ZARZĄDU | PSZCZYN- 
SKIEGO BRACTWA GÓRNICZEGO. 12 b m 
przybył z Warszawy do Kałowie delegat Min. 
Opieki Społecznej. p. Władysław Langner, kló 
ry zawiadomił dotychczasowy zarząd Pszczyń- 
skiego Bractwa Górniczego. że w myśl zaczydze 
nia Ministerstwa cały zarząd został rozwiązany, 
a on jako delegat rządu uprawniony został do 
przejęcia agend zarządu Bractwa. 

Poprzednio przeprowadzona została przez 
delegata rządu rewizja ksiąg Braciwa. a poza- 
tem delegat zawiadomił zarząd, że rozwiązanie 
zarządu nastąpiło z tego powodu. że zarząd nie 
zwołał w lerminie przepisowym walnego zgro 
madzenia, na klórem winien był być uchwalony 
budżel Bractwa. 

— „PE-PE-GE* WYPOWIEDZIAŁA ROBOT 
AJKOM PRACĘ. W ostatnich dniach dorcczono 
wszystkim robolnikom fabryki „Pe-Pe-Ge* w 
grudziadzu w której pracuje obecnie około 1400 
osób wypowiedzenia praey z terminem 14-dnio 
wym. 

Ze strony dyrekcji fabryki wypowiedzenia te 
uzastdniane są brakiem zamówień na wyroby 
gumowe. spowedowinym dolychczasowiy piękną 
pogodą. Tymczasem podobno „Pe-Pe-Ge* otrzy 
mała w ub. sobotę większe zamówitnia od kil- 
ku firm niemicekich, wobee czego zdaje się. 
że zamkniecia fabryki da się nniknąć. 


— PRZYSZEDŁ DO WARSZAWY PIESZO 
Z WOJ. POŁESKIEGO ZE WSI PAWLOWO — 
wieśniak Szymon Myszka 


Powodem dalekiej wędrówki pelenta jest 
krzywda jaka, zdaniem jego Spotkała go i dop 
rowadziła do ruiny. 

W ubiegłym roku sekwestralor zajął mu kro 
wę za sumę 20 zł. na kiika dni przed ociele- 
niem. W rok później, dn. 6 b. m.. gdy sprzedał 
drugą i przyszedł do sołtysa zapłacić inny poda 
tek, obecny u sołlysa sekweslrałor z Kosowa zre 
widował go i zabrał mu całą golówkę w wysoko 
ści 95 zł. 

Nazajutrz Myszko wyszedł ze swej osady, ma 
jacej 5 dziesięcin (z których 4 leży odłogiemi i 
o żchraczym chlebie dostał się do Warszawy. 


— WARSZAWA SPOŻYWA NAJMNIEJ 
MLEKA. Na I mieszkańca przypadł w Bydgosz 
czy 117, w krakowie 109,5, w Łodzi 94.6, w Poz 
naniu 838,8. w Królewskiej Hucie 70. w Częslo- 
chowie 60, Sosnowcu i Wilnie 65.6, w Warsza 
wie 61.3 liflrów mleka rocznie. 

Z powvższego wynika, że Warszawa zajmu 
je dopiero dziewiale miejsce; największe spoźży 
cie mleka wykazuje woj. poznańskie. 


— „Z CZYSTEM SUMIENIEM*.. SPRZE 
DAŁ ŻONĘ. We wsi Pataki Pierwsze, pod Węg 
rowem, wojew. lubelskie między dwoma włościa 
nami Andrzejewskim i Rucińskim została zawar 
la uasiępująca oryginalna umowa: 

„Stanisław Andrzejewski odstepuje swoją 
żunę Karnelę dobrowolnie i na zawsze i nie be 
dzie miał żadnej preten do niej i nie chce 
z nią mieszkać, i to z czystem sumieniem, Z rę 
ką na sercu, bez żadnych pogróżek, i dobrowel 
vie odstępuje ją na całe życie i traci do niej 
wszystkie prawa męża i zobowiązuje się już 
do niej nie wracać, Wszysikie powyższe wa- 
runki potwierdza Stanisław Andrzejewski wobec 
dwóch Świadków i wszystkie sweje prawa do 
Korneli Andrzejewskiej, ustępuje za umówiona 
cenę Junówi Rucińskiemu". 

Andrzejewska zamieszkała wskutek tej umo 
wy z 'Rucińskim. ale było jej tam gorzej jak u 
męża. Ruciński bil ją i mallrelował, narzekając, 
że za nią zadrogo zapłacił. Nieszczęśliwa nie mo 
gae wytrzymać lakiego Życia. zwróciła się da 
prokuralury przy sądzie okręgowym i opowie- 
działa całą hislorje, dodając, że maż doslał za 
nią 300 zł. 


Nowa linja kolejowa 


W dniu 18 b. m. odhędzie się na stacji Sierpe 
uroczystość otwarcia nowej linji kolei, a od dn 
19 b. m. rozpocznie się rnch pociągów dla ogól 
nego użytku. 

Budowa kolei Płock Sierpe o długości 35.5 
klm. została rozpoczęła w 1919 ra jednak w 1920 
r. wskutek działań wojennych roboty byly przer 
wane i że względn na brak kredytów nie zosla 
lv wznowione. 

Dopiero w 1931 r. w związku z akcją, zmie- 
rzającą do złagodzenia bezrobocia m. Płocka 
minislerstwo komunikacji przystąpiło do dal- 
szej budowy lej linji i korzystając częściowo z 
pomocy finansowej ministerstwa opieki społecz 
nej. a nasiępnie Funduszu Pracy. doprowadziło 
rohoty do stanu umożliwiającego otwarcie jej 
dla ruchu tymczasowego od dnia 19 listopada 
r. 

Wobec tego, że narazie do czasu wybudowa 
nia mostu przez Wisłę w Płocku: tinja Płock 
Sierpe ma znaczenie tylko lokalne, wszystkie u 
rządzenia na tej linji dla zmniejszenia kosztów 
zostały zaprojektowane w zakresie odpowiadają 
cym najniezbędniejszym potrzebom. 

Da użytku publiczności zoslaną również ol 
warte 3 nowe stacje: Płock — Proboszczowice — 
Gozdowo. - 
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31-ej Poiskiej 


47 57 72 464 754 836 36065 85 352 37692 


69 10552 47283 610 732 48269 597 49456 
629 50402 37 51352 52160 550 54367 553 
641 922 56063 96 304 98 57353 676 58116 
60742 61522 885 62207 365 714 63059 
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w 2-m dniu ciągnienia 2 klasy 


Loterji Klasowej 
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99053 446 104077 670 101235 79% 102306 į 25719 74 26260 27269 281690 269 29789 
103742 104372 76 645 65 105219 576|3u863 32633 33003 406 887 34556 661 


1407606 715 108197 604 

71 114026 377 571 819 115581 972 
116688 897 118571 660 119752 121472 
122464 123626 124000 288 349 52 879 
126040 220 127327 128910 130377 407 
575 760 824 131253 503 132651 843 
133245 414 51 134 644 77 135909 137483 
547 138091 864 140033 474 931 141172 
| 142124 259 144092 300 145274 657 
; 146472 147140 149945 152207 153588 
[753 154022 336 421 84 646 97 156928 
| 158535 159356 516 633 160170 161039 
RE 11 629 927 162339 566 163081 13i 
817 164132 418 740 165338 987 167129 
215 168222 400 543 163217 808 1710%6 
172013 173571 630 174390 969 176307 
i 177679 771 904 91 179672 


Stawki po 50 zł. 


40227 412 970 42139 614 43126 533 


457 549 806 1174 592 932 2396 470 667 | 


3169 419 29 623 97 4148 5037 213 654 
177 6303 604 37 8175 311 9571 99y. 
10041 11499 992 12141 14101 422 43 


109448 739,94 843 36U78 37271 458 576 
111061 534 112152 76 377 878 113706] 


38U10 729 888 39190 569 40548 732 


| 41283 831 915 42001 43062 99 314 360 


58 44592 638 45156 425 59% 756 46217 
79 47278 48482 826 49104 108 649 50060 
61951 52328 871 53018 70 359 -405 614 
54309 45 806 55240 474 833 56362 57714 
75 957 58389 59579 821 60102 735 898 
955 63608 942 65167 66446 672 67270 
418 798 832 68798 839 42 69234 STS 
70514 46 893 71511 613 72158 97 255 355 
879 909 73472 603 746 75090 321 75 870 

76188 920 77224 584 894 78209 710 
69 845 79080 

82441 556 770 85146 810 86763 
87234 546 88646 766 903 89537. 

91142 954 92120 398 657 93745 
990 94895 95117 335 811 97177 355 
99503 100069 887 101422 657 53 
104006 633 105492 856 971 106183 
619 766 107601 62 108149 548 817 


| 112452 113912. 


677 849 15466 16213 504 097 17018 966 | 114106 15 256 470 778 892 117146 200 


3 166009 11 474 7 
WEJ 4 6 644 940 61 67138 61 443 
358 AIT 646 51433 605 19 |s3 353 590 992 68100 436 43 713 17 


33 69519 666 

70001 150 364 417 536 647 759 969 
71115 505 10 13 18 60 659 92 768 
12296 687 755 73052 264 347 460 548 
83 631 74280 87 323 594 75366 841 
16237 57 457 690 857 77049 202 13 313 
582 78115 342 50 566 770 93 79564 

80047 359 589 761 95 974 812 86 423 
740 829 82028 182 83 269 83028 610 
65 739 75 78 84178 231 41 85 641 
55063 433 546 641 775 939 86378 404 
63 560 732 810 87244 88020 545 8093 
900 89167 406 26 612 

30182 515 94 715 800 91167 399 532 
97 712 847 92000 200 89 608 801 943 
93085 138 82 207 309 75 87 94031 89 
96367 407 62 562 662 781 892 969 95 
974353 732 822 973 98031 135 408 747 
61 844 99055 89 375 421 672 91 842 


60 946 65 52034 266 429 787 53196 302 
534 54037 228 616 732 55178 223 36) 
446 718 71 853 56042 35i 401 657 57946 
58371 418 574 671 59341 529 52 626 88 
808 

60019 282 432 697 80U 951 61214 336 
663 62395 415 83 63346 642 720 64050 
8l 123 351 613 65385 810 978 66703 
913 24 67277 672 68036 390 4U9 69021 
23 209 414 99 558 654 896 

10031 50 88 606 723 72155 732 855 
13281 88 400 91 74174 510 952 7571791 

76035 134 297 347 76102 290 378 97 
450 922 78139 T55 79150 252 90 730 
80211 16 357 936 81948 82111 371 788 
838 83104 206 458 87 561 603 702 84390 
476 618 67 82 714 85U15 235 87 669 91 
36206 737 97 921 87264 507 78 736 71 
838024 485 97 508 32 70 660 89062 508 
934 88 97 90209 549 01350 79 92780! 


9 
93241 84 404 536 627 009 94069 103 839 | A 


95409 96472 734 888 97004-115 23 229 
515 98542 670 769 863 99280 755 100057 
303 504 14 52 628 763 838 62 101076 450 
711 82 827 102193 821 103019 62 146 61 
105076 106052 58 89 567 645 748 857 
997 107268 494 108153 92 990 109030 
232 879 110005 198 266 532 80 875 
111102 77 287 349 715 95 112249 316 
425 77 665 846 113144 492 769 11425) 
418 115114 69 454 116111 546 747 855; 
117194 228 337 652 118129 96 98 290. 
353 58 492 504 789 119543 46 694 949 
120006 92 197 390 567 764 69 964 121104 
238 451 54 554 122078 85 368 894 952 
123073 417 685 876 124441 824 125339 
493 635 844 925 95 126415 94 732 127119 
652 856 128220 46 754 129610 787 
130733 90 905 131575 132633 928 74 
133289 477 985 134025 881 135028 6-12 
1136103 841 914 137081 344 955 138017 
'413 73 139344 480 140156 202 70 508 
141240 76 306 472 500 679 948 142631 
798 839 143363 73 444 829 144219 36 
433 145571 855 924 146262 409 76 697, 
888 147 432 83 522 28 972 148246 727 
928 78 149048 381 150422 26 508 670 
ROS 151316 152083 219 620 153061 478 
640 708 22 958 154115 210 658 705 35 
"155180 254 428 945 156031 38 00 207 
434 83 811 15 157342 474 531 861 158256 
985 159194 252 629 812 32 978 160027 
141 270 161376 89 528 670 758 162055 
66 209 48 311 616 28 163718 830 958 
164142 72 247 510 805 166022 636 724 
932 95 167035 131 599 777 872 943 73 
J16856R 613 46 967 169714 170025 80 222 
484 595 657 801 928 171553 606 172044 
416 57 442 636 173100 360 97 923 
4174468 700 77 822 175634 950 76 176257 
304 41 94 523 679 955 171538 178073 111 
453 620 894 938 45 179095 402 506 850 
827. 


Stawki po 50 zł. 


61 134 64-295 312 473 785 96R 1583 
[618 2167 746 57 879 3021 67 LH 56 
581 826 4483 839 999 5320 779 6148 59 


100125 40 231 36 51 359 422 504 29 
145 101234 320 31 462 102061 158 71 
103053 90 269 421 579 639 766 104259 
80 313 92 507 601 889 95 105049 431 
035 836 106211 561 888 107169 87 686 
974 108294 304 71 729 935 53 109069 
602 727 48 863. 

110140 227 433 759 111303 532 112149 
333 504 846 932 113110 583 627 114249 
403 541 690 115107 969 71 116590 674 
997 117307 635 821 900 118110 224 62 
397 531 119260) 87 762. 


83 18244 19989. 
20400 557 825 21077 293 594 22023 


21162 672 975 28023 86 858 532 767 73 
29418 985. 

50839 31197 922 32805 993 34111 314 
517 35021 73 624 36015 200 37095 118 
722 38593 39275 420 687. 

40262 309 41019 490 517 42014 250 398 
504 803 43244 484 571 652 703 44900 
45021 642 900 85 46366 446 613 85 
SAI 652 48075 294 721 49003 %9 354 

h3: 


551 918 75 57035 78 583 58015 
60007 100 604 26 903 61326 34 62086 
815 63194 233 568 787 64416 688 65415 


931. 


404 912 72. 


79212 72 438 42 552 
80085 559 798 81069 136 201 577 


811 23445 666 714 19 99 930 90 24294 | 130371 
977 87 25131 96 459 501 783 26595 759 | 134721 


50370 403 557 985 51050 379 982| 177899 
52453 54201 638 860 55011 175 367 56264 | 809 10 


766552 77500 53 758 78070 200 556 | g3 


385 118644 769 122098 123380 502 
125174 902 126270 637 128609 129611 
131907 132498 791 853 67 133754 
870 135460 136447 587 137288 
139144 140574 141056 642 66 
643 907 144005 100 492 626 
145626 146094 249 447 147742 148673 
149658 737 896 999 150669 151522 956 
153575 154535 737 155003 197 407 979 
159614 160330 98 161156 440 523 647 
162333 679 163080 366 593 164145 620 
165762 985 166225 628 167878 108325 
169228 170509 955 171058 967 172218 
173357 462 665 174204 422 176079 
178384 580 732 179513 633 719 
44 938 


Stawki po 50 zł. 
242 1069 165 523 655 4094 5044 306 


138071 
142396 


66442 97 626 67370 624 68211 69647 789 |620 40 806 41 6824 10052 235 63 955 


11045 85 310 12155 417 522 622 13059 


70166 285 71009 231 584 674 72232 |286 14090 396 943 53 15207 17087 382 
963 90 73770 74158 422 75076 183 205 |632 708 90 18156 382 586 


20091 245 374 530 56 46 659 21219 
309 437 554 875 22227 129 969 23368 
696 391 24480 521 83 25622 838 STU 


26642 903 28061 192 251 323 32 30447 


82431 83201 486 84201 673 86366 83| 933 31435 729 815 44 32785 33742 36379 


87206 88300 69065 
90220 542 91285 92853 93580 651 
918 04455 95729 96668 97054 170 421 


419 93 933 
100283 101790 878 102020 913 103560 


120187 251 93 364 6% 736 121230 319 |gs7 op2 1O41I9 56 362 94 105091 169 


496 688 719 802 122041 133 371 551 64 
123181 280 554 928 124071 306 614 
751 88 856 125447 65 571 618 

126136 260 337 41 593 792 925 41 127279 


491 710 128012 26 169 401 55 580 129058 | 751 „$$ 112404 898 113301 85 


523 631 700 846 81 955 
130198 324 460 521 694 968 131179 


519 786 132091 283 306 133102 27 352| 


| 


434 55 520 836 134129 668 774 135070 
190 281 402 88 136264 78 443 654 67 
888 137041 784 871 923 138061 114 812 
945 139438 


842 37013 170 95 472 516 
38027 503 39591 800 940 75. 
40149 649 811 41348 515 612 739 42010 


566 929 61 98228 438 592 99330 50|43306 672 T2l 911 93 44246 461 77 650 


45809 46100 88 701 47179 48643 934 56 


49129 305 
50152 205 313 475 660 51688 52088 291 


107242 46 928 72 108593 692 853 996 | 547 792 961 54105 689 56055 128 217 448 


109173 520 664 831 

110366 402 36 573 
712 933 
114539 962 115945 116171 232 
791 118133 56 241 119948 

120270 301 617 774 925 12lli9 771 
122097 224 341 123264 806 
125718 99 808 924 127301 16 128524 914 
129107 335 9%0 

130283 6R 779 131247 509 737 942 


140910 55 64 141275 408 509 652 747 | 132374 477 989 133111 34 41 97 638 


142062 416 732 92 976 143173 
467 83 510 690 955 144169 640 71 
145895 932 146142 64 475 981 147138 
250 337 633 763 148063 78 158 205 31 
80 414 58 538 51 149211 414 69 561 
639 54 770 825 


292 73 |134168 452 135278 959 136030 61 403 
) 7i2| 138779 


754 57248 791 58107 294 688 59186 459 


111093 315 47] 970. 


' 60099 62067 235 633 751 %92 63120 231 


117394 | 439 745 64303 67189 189 529 874 911 73 


65095 336 403 808 69663 879. 
70520 71021 23 612 772 81 72385 13516 


124813 | 74065 77 176 75050 300 694 741. 


76217 77218 62 454 513 654 78062 
421 784 977 79902 40 63. 

80104 19 55 465 986 81428 803 954 
82975 83664 84046 100 405 948 85510 
899 86176 357 645 760 849 87429 723 


140599 774 141336 95 806 57 61 90| 832 67 88029 89170 307. 


142090 141 560 143312 698 144557 893 


90202 91361 429 820 92165 517 716 


145453 146024 785 147159 450 809|815 49 916 93355 99 738 94299 417, 


148351 96 507 907 140465 837 


151123 668 712 152094 198 306 58 


150353 648 151016 368 421 152045 | 677 153590 678 1544908 155136 302 404 
85 502 699 863 153198 345 78 Y0 400 | sig 32 156021 153 727 e, 29 157847 
584 616 704 806 154167 231 402 657 978 159247 338 
s 160205 80 752 161282 786 162312 59| 107427 925 109234 40 70 343 408. 
51 685 925 44 157086 194 557 934 155085 | 080 163730 164006 879 165233 98 166734 
101 23 281 508 159000 303 400 733 867 88 167546 168701 9N0 169166 


710 857 972 156149 60 68 312 467 532 


160616 829 161281 688 162079 125 


170171 -434 65 171130 172005 


165 | 114576 876 115067 


66 928 33 95023 767 96707 59 97797, 
98136 62 511 648 826 99348 496 90h. 

100149 544 779 965 101692 102238, 
505 72 969 103387 612 821 106615 


110094 111914 112479 776 113058 


5 990. 
e 3 94 152 370 908 


268 436 52 501 601 163165 67 325 412 44|590 173251 174635 907 175245 177068 | 116345 665 885 117003 656 881 118000 
117 328 746 69 956 178964 179642 718|80 553 119141 597 
775 8 996 166069 156 703 909 167082 | 826 


164433 570 687 165155 320 28 73 67! 
80 283 352 751 59 807 56 168140 261 
65 755 16910U 307 47 477 717 66 
170086 220 821 938 171299 457 561 
85 721 57 818 24 172134 226 308 173042 
273 544 629 49 806 48 174522 93 609 


IV-te ciągnienie 
GŁOWNE WYGRANE 


Zł 10,000 na n-ry: 13624 91224 


1320 457 516 739 58 979 7161 213 446| 716 883 175002 120 395 417 95 665 91 | 137048, 
83 948 8000 146 89 359 577 145 92176196 202 45 340 600 77 758 820 28 88 


923 9168 376 409 603 770 881 970 


10405 11001 87 101 26 218 300 24 
12179 266 303 13179 413 14122 321 824 
1973 15300 5%9 628 713 883 16236 75 
1362 17024 605 93 84ł 046 18314 422 
1635 41 903 4 19037 367 530 41 747 

20391 585 21017 230 519 29 730 
22146 75 95 385 216 23102 242 24409 
29 36 95 685 98 854 910 29 25270 532 
1645 904 26310 73 97 783 934 27267 301 
E 55 28151 652 807 940 29313 411 618 
974 79 

30104 73 685 706 61 31343 446 502 
770 968 32268 353 531 76 775 995 33059 


171139 248 78 533 60 881 179325 
Mi-cie ciągnienie 
Po 150 zł. 


415 584 624 1267 805 2172 3087 221 
767 4213 5131 590 644 903 6718 7215 790 
8531 853 927 9137 59 316 51 846 927 
10401 517 995 11317 48 678 717 912 
12608 13779 14930 15060 16165 17482 
19115 234 356 579 21471 22255 23104 231 
516 649 725 89 24006 25366 83 769 861 
26959 27073 492 28135 29209 964 30925 
31991 32056 518 63 823 34145 35062 202 


ZI. 5.000 na n-ry: 31775 77125 93789 | 142418 T7 


137178 148237. 

ZŁ 2.000 na nr. 102080, 

ZŁ. 1.000 na n-ry: 41698 80115 100770 
152507 171037 44248. 


ZŁ 500 na n-ry: 15498 21067 21556 | 941 


49405 07396 73579 140839 160867. 

Zł. 400 na n-ry: 30485 32684 46011 
66239 73087 92812 125878 144344 147861 
153822 177307, 

Zł. 250 na nry: 4104 6676 7449 B901 
16000 17956 21694 


12619 73311 73858 112294 124481 141751 | 643 175123 


148372 156640 168463 172852 175284. 


120365 929 121007 416 626 775 122186 
563 123061 505 124205 304 125338 753 
126102 67 127111 555 128359 776 

130160 131097 320 607 132335 556 
133474 134707 867 135293 440 579 008 
864 136572 137361 855 78 139637 715 
140551 710 46 141326 27 55 583 729, 
144153 854 145544 146200 
562 616 857 59 147573 659 844 148049 

T 640 149528 
152524 758 153010 254 318 414 154034 
362 596 908 157195 158053 549 709 159126 


160063 84 521 749 886 161536 162118 
236 695 943 164140 395 450 165079 
166071 167324 505 725 36 920 168043 99 
863 160014 101 

170009 212 171898 997 172170 95 209 


24859 37495 54093 | 433 99 647 980 174100 373 410 505 13 


203 494 628 717 904 93 
176009 68 303 177429 578 118148 $ 587 


Zi. 2uv na nry: 4288 15222 22081 | T49 


Zaręczyny infantki 

hiszpańskiej 

Hiszpańska Beatrice inrani- 
ka, najstarsza córka  exkróla 
Alfonsa NHI zaręczyła się z 
Aleksandrem Torlonia de Civi- 
tella-Gesi. 

Infanika Beatrice jest trze- 
ciem z rzędu dzicekiem króla 
Alicnsa i królowej  Wiktorji 
Fugenji. Urodziła się w r. 190% 
w San ldesonso. Narzeczony 
jej Aleksander Torlonia de Ci- 
vitella-Cesi pochodzi ze staro- 
Żytnej włoskiej rodziny ksiaże 
cej de Borghese, której druga 
gałąź nosi tytuł ksiażat Torlon- 
ji. Są to już trzecie w ciagu 
niedługiego czasu zaręczyny 
dzieci wygnańca z Hiszpanii. 


(m). 


Ameryka się rozszerza 


Władze waszyngtońskie prze 
prowadziły ostanio pomiary 
Uuji, przy których stwierdzono 
ciekawe zjawisko. Oto miasta 
Waszynglon i San Diego w Ka 
litornji zwiększyły swa odleg- 
łość od siebie od ostatnich ha- 
dań, dekonanych w r. 1926 o 
12 metrów. Anierykańscy ucze 
niey wyrażaja przypuszczenie, 
że powodem tej zmiany jest 
rozciagńięcie się lądu amery- 
kańskiego. 

Uezeni przeprowadzają ohe 
enie obliczenia, o ile to powięk 
szanie się maże w ciagu stuleci 
względnie tysiącteci  doprowa- 
dzić do rozerwania koutynen- 
tu i utworzenia sie nowej Cze- 
Śei Świata. (m). 


Skarb z IV wieku 
po Chrystusie 


W Jabing wykopano 1403 
rzynsskich monet. Jak powierz 
chowne badania wykazały po- 
chodzi ten skarb z końca IV w. 
po Chr. Są to przeważnie mie 
dziaki głównie z wizerunkiem 
cesarza Walentynjana.  Odko 
pany skarb wskazuje na eks- 
pansję rzymską oraz na prawdo 
potobienstwe istnienia tu wte 
dy szlaku handlowego. Wska 
zuje na to trzeci z rzedu w b. 
reku wykcpuny skarb. (m). 


W ciemnym zaułku... 


Bandyta: 
Jak ja mu teraz zabiorę 
zegarek? 


Nasze dzieci 


— Proszę mi dać 
5 groszy kiełbasy. 

— Ależ to będzie tylko 
3 plasterki. 

— To nic nie szkodzi, 
byle kiełbasa była tak gru- 


ba, jak pan. 


za 


Analiabetyzmto hańba XX wieku. Stań do szeregów pionierów oświaty! 


KOB 


Piate: „Nie zabijaj 


Zniesławienie, szyderstwo. umiejęt- 
nie ciśnięta insvnuacja — jest tło bron 
niebezpieczna zawsze. nawet wtedy, gdy 
si ędo niej ucieka pierwsza lepsza Kumo» 
szka. Ludzie. stojący na pewnym szeze- 
blu kultury zazwyczaj powstrzymują si“ 
od obmowy i plotek. przyczem pobudki 
są różne: od postulatów etycznych za 
czynając, poprzez względziki życiowe, 
iż do obawy spotkania sie z paragrafem 
kodeksu. przewidującego karę za oszczer 
stwo 

Słowo żywe może wyrządzić krzyw 
de niepowetowaną, lecz słowo drukowan 
ne, docierające wszędzie. naprawdę po- 
trafi siać zniszczenie, oraz zamęt i potra 
ti być orężem śmiercionośnym. Niema 
tak porządnego ezłowieka. któregoby 
prasa nie zdołała pogrążyć: Wzmianka 
niebacznie rzucona na szpalty... numer 
wędruje po świecie... osława rośnie. 
krzywda wzbiera... 

Rozpowszechnione dziś malwersacje 
dają obfity temat do sensacyjnych tytu 
łów i artykułów. W więzieniach jesi 
rendez-vous higt-lifeu. za kratą zadomo 
wiają się adwokaci. lekarze i notarjusze, 
czyli właśnie ci. którzy powinniby slac 
na straży uczciwości. Prasa z ludnoscią 
rozpisuje się o defraudantauch. deleklu- 
jąc się szczególikami z ich życia. Popu- 
laryzuje się przestępstwo. Kradzież i 
zbrodnię stawia się w aureoli odwagi i 
męstwa. a złodzieje wydają książki i jez 
dżą po kraju z odczytami: „0 tempora. o 
mores'? chciałoby się zawołać po 
słaroświesku. gdyż te rzeczy są bardzo 
smutne. Reklamujć się działalność prze- 
słępczą. a teraz spójrzmy jak postępuje 
się z honorem ludzi uczciwych. luh z 
opinją podejrzanych, lecz jeszcze tylko 
podejrzanych 

Nie czeka się końca Śledztwa. Na- 
przód już stawia się druzgocące hipote- 
zy i odpowiednio się je ilustruje fakta 
mi, stwarzając presumpeję wykrocze 
nia, Jakiś dyrektor. posądzony o naduży- 
cie znikł, Może kradł i uciekł zagranicę, 
może tylko niedopatrzenie służbowe, za 
które dobrowolnie zapłacił swem ży- 
ciem? Nic jeszcze niewiadomo. Śłedztwo 
w toku. Lecz łamy niektórych gazet ro- 
ja się już od opisów o rzekomo wystaw 
nem życiu, o perłach. w krawacie (sie!) 
i o tutrach zaginionego. Za kilka dni. w 
tymże dzienniku inne wieści: okazuje 
się właśnie, że delikwent jakoby był skap 
cem i prowadził nawet zbyt oszczędny 
tryb życia. 

Prasa potrafi „wykończyć” każdego 
człowieka i każdą organizacje. Ofiura na 
gonki, zagnana w ślepy zaułek, może wy 
bierać między długoletniem czekaniem 
na rehabilitacją. a Śmiercią i jakże czę- 
slo nerwy nie dopisują, więc nieszczęśni 
kończą samobójstwem. Jak za dotknię- 
ciem czarodziejskiej różdżki: ludzi cie- 
szących się ogólnem uznaniem zmienia 
się w oszustów ł szubrawców uznawa- 
nych dotąd za zdolnych pisarzy — na- 
zywa się grafomanami, a znanych dzia 
łaczy oświetla się jako karjerowiczów . 
nieponi. 

Z jednej strony gloryfikowanie wy- 
czynów zbrodniarzy. z drugiej — po: 
chopne posądzenia stwarzają niezdro 
wa atmoslerę i są przyczyną wszcehwład 
nego dziś kryzysu uczciwości. 

Zainteresowani dokładnie wiedzą ©o0 


grozi im po wykryciu popełnianego 
przestępstwa i biorą pod uwagę tylko 
normę prawną. Opinja publiczna nie 


wchodzi w rachubę. społeczeństwo ezy 
nu ich należycie nie napiętnujc. Bo i jak 
że inaczej? Jeżeli się szatuje podejrzi 
niami, a podejrzenia podaje się za pew 
niki... Jeżeli się jednocześnie romantycz 


nie ustosunkowuje do „barwnej“ egzys- 


Teatr muzyczny „LUTNIA* 
Występy Janiny Kulczyckiej 


Dzis Madame Pompadour 
Jutro o g. 12-ej— Poranek Symfon. 
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Kolumna Zbiokowanych Organizacyj Kobiecych pod redakcją Eugenji Kobylińskiej - Masiejewskiej 


Nieuchwytna trucizna 


— A co to. proszę pani, jesl... kazirodca: 

To pytanie zadała mi dwunaslolelnia dziew 
czynka w ogólnym rozgardjaszu podszas pau- 
zy. Wertowała starą gazete, w która było za 
winięte śniadanie. Udo mi się jej 
skierować w inną strong i ominąć naiebczpiecz 
ną ralę. Nie czułam się na siłach do zabrania 
głosu w tej kweslji. Często słyszę takie pyta 
nia. Zbyt głośno krzycza ogromne litery Ivtu- 
łów z brukowych pism. Pewnie, trzeba o nie- 
których rzeczach mówić. nawel jeżeli o tem 
mogą posłyszeć dzieci. Ale czy aż lak głośno, 
AŻ lak na pierwszym planie? Myślałam. że słu 
inteligentnych kobiet sygnalizuje 
„prasowe niebezpieczeństwo”, które grozi mio 
Myśląc o tem poszłam korytarzem 
szkolnym. Na dole dziewczęta umieszczały w 
miejscu, przeznaczonem na „gazelkę” wycin- 
ki z prasy, inne werłowały w cezylelni czaso- 
pisma, a kl. I b. naradzeła się w kącie nad 
wydaniem klasowej gazelki. Na, tak! I tu roz 
postarła władza prasy. Pewnie Prasa lo 
„motor życia społeczeństwa, tego życia „Zwier- 


uwagę 


sznie część 


dzieży.. 


się 


ciadło™ 


Prasa, czynnik połężny. „polężniejszy od 
parlamentu Dela lysiączne korzyści, pehnę- 
ła naprzód życie, uczy, rozwija, czuwa nad 
dzisiejszym dniem. Dotarła wszędzie. Dotarła 


do najmłodszych. Zeszła w tHłumv. jako pismo 
bhrukowe. Du zaczynają się niebezpieczeństwa. 
Lo pisma brukowe są również pokarmem dla 


wielu dzieci nawel ze szkoł powszechnych. 
Dzieci biorą gazety od rodziców. Gazely leżą 
wszędzie. Są zupełnie dostępne. A cel jedyny 


prasy pewnego gatunku, to tylko wyprzedanie 
nakładu nic więcej. Wiedzą lam, jak Hum 
„zażyć: i ezem ga zainleresować. Sensacje 
Skandale. Ten i ów z czytelników bierze w rę- 
kę gazelę i odkłada ją po chwili z niesmakiem 
Inny zaklnie czasami na widok jaskrawych 
i cynicznych lytułów: 

— Góż to za rynsztok. psiakrew, takie pis 
widło! s 
Lecz lo są starsi. A dzieci? One też lo czy- 
Rozumiem. że prasa jesl odbiciem spo- 
teczeństwa. Podobno — taka prasa. jakie spo- 
łeczeństwo. Wiec może doprawdy widzimy 
własną fotograljię w „wypadkach dnia? Ale 
jeżeli jesleśmy Zli to pozoslało w nas jedna 
nietknięte marzenie — dzieci nasze. Dzieci 
nasze powinny być piękniejsze i szłachelniej- 


KRO 


W BURSIE Z. P. O. k. 

Obchód rocznicy niepodległości zgromadził 
nas w pięknie udekorowanej sali Bursy Z. P. 
O. K. na Antokolu 'Przybrana w chorągwie pań 
stwowe, gościnnie otwarła się na przyjęcie go 
ści. których pupile Bursy spotykali przed gan 
kiem, prowadzili do szalni, oraz pomagali im 


taja 


szczęśliwie minąć mrowiące się ludźmi kory- 
tarze i trafić do sah 
Urozmaicony program uroczystości wyko- 


został zbiorowemi siłami wychowanków 


nany 
Bursy, Domu Wychowawczego dla chlopców. 
oraz Świetlicy dla dziewczął. mieszczącej się 


przy ul. Kalwaryjskiej. 

Uroczystość rozpoczęło przemówienie opte 
kunku Wasilewskiej-Swidowej. klóra w rôt- 
kich, lecz gorących stowach rzuciła pod adre- 
sem wychowanków  centuzjasłyczne wyrazy, 
"rzypominajac, aby „nie dali nikomu tego, ta 


wywalczyły dla nas  legjony | Marszałka Pił- 
sudskiego*, Następnie chór odśpiewił tesz- 


cze Polska nie zginęła”. 

Skolei przemawiał wychowanek Bursy, Fe 
iks Stępkowski. Przemówienie wykraczało po- 
za szablon przemówień szkolnych treścią. jak 
też i zacięciem oralorskieim. Wzniosłe słowa 
młodego chłopca były naturalne, przemyślane, 
żywiółowe, a mimo lo, nie zahaczały o palos. 
„Przysięgaijmy sobie walczyć pracą. bo praca 


EŃ 


Książka — to chleb powszedni — 
Karmi rozum, uczucie i fantazję. 


NOWA 


Wypożyczalnia książek 


Wilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9. 
OSTATNIE NOWOŚCI. 
Kaucja 3 zł. Abonament 2 zł. 


tencji bandytów.. Nie można się wtedy 
dziwić, że ogół. karmiony sensacyjna 
strawą dzienników, niezdolny jest do 
zdrowego adruchu potępienia lub cześci. 

Dla dowcipnego powiedzonka pisz- 
ev nie waha się zabić czyjaś inicjatywę 
i dobrą wolę... Szarga opinję. okrywa 
$miesznością. A im dziennikarz jest zdol 
niejszy, tem bardziej celne i zabójcze sa 
jego pchnięcia. 

Prasa jest potęgą. która potrafi zdru 
zgotać wszystko i każdego. Prasa jest 
siłą... A silnych powinny jakoby charak 
teryzować wspaniałomyślność i szlacheł- 


ność...? Białynia. 


sze. Dzieci muszą mieć swój wlasny słodki i 
cudowny Świat. Muszą się rozwijać powoli i 
bez wslrząsnień. lleż czasu i trudów poświęca 
się delikatnej roślinie, aby rosła równomiernie 
i we własną porę wytrysła wspaniałym kwia- 
lem. A ludzkie pąki? A dzieci? Przedwcześnie 
powieje na nie żarem, a wledy już nigdy nie 
będą bujne, chociaż się zaczerwienią. Bo nasze 
dzieci w normalnych warankach może pod 
wpływem półnoenego klimatu —— rozwijają się 
spokojnie i dojrzewają dość późno. jeżeli nie 
powieje w ich stronę palący wiatr sensacji i 
nie splami ich czyjaś padejrzliwa a brudna 
ciekawość. Są wesołe ulne, skłonne do zabaw 
i hałasów, buńczuczne. gadatliwe, niesłorne i 
kłopotliwie szczere. Aż przychodzi coś z ze- 
wnątrz, co im usta zamyka, każe rumienić się. 
chodzić w zamyśleniu i szepłać z rówieśnika- 
mi. 

Olo jal ta nelatka z pewnego pisma wi- 
leńskicgo z dnia 8 marca 1935 r. Tytuł „ka- 
zirodca-zwyrodnialec". Ktoś jest oskarżony o 
zgwałcenie własnej córki; nazwijmy ją Basia. 
To druga już skolei notatka w lej sprawie. A 
le ta Basia jest ezlernstolelnią uczennicą pew- 
nej szkoly powszechnej. Tę gazele czytłały ko- 
leżanki Basi. Jasne i ciemne główki pochyla- 
ły się nad gazetą. Slarały się zrozumieć, o co 
chodzi. 1 już rozumieją, już wiedzą. co zna- 
czy grzech. Były ulne, hałaśliwe, często nie- 
grzeczne i zawadjacko - wesołe. Teraz poblad- 
ły. przycichły i patrzą wbok. Maja sobie dużo 
rocichu do powiedzenia. Nieklóre zazdroszczą 
Basi, że „była w gazecie”. Czy la nolulka po- 
winna była dostać się do prasy? Dzieci nasze 
zaraziły się Żądzą rozgłosu. Znałam dziewczyn 
kę. klóra sama dwa razy meldowała kłamiiwie 
policji, że chciano ją porwać; lak chciała sie 
dostać „do gazety (A sprawa Basi to też 
„rozgłos! 

Jestem kobietą. Jestem nauczycielką. Cho- 


dze korytarzami szkoły. muszę patrzeć — i 
widzę. 
Oto malee. połurbowany przez kolegów 


dotkliwie. Dlaczego? A no. bawili się w ..po- 
licjantów i złodziei. Malec był ..policjantem' 
Iterszi bandy zmobilizował przeciw niemu ko- 
legów. Poszkodowany płacze, krew ma aa po- 
liczkn. 

Słuchaj — mówię do „herszła”. Fak nie 
można. Mogłeś go zabić. Cóżbyś uczynił” 


NIKA 


'o polega. a Polska musi bré polężną” w39- 
łał młodociany mówca, rzęsiście akłaskiwany 


„tzez równie młodocianych siuchaczy. 
Dalej siedmioletni bobas z powagą obięcy- 
wał „szablą odpędzić wrega* Znów chór. po 


+ 


którym zbiorowo deklamowano  „|Lanfary' 
Maczki, z towarzyszeniem dęlej orkiestry Do- 
mu Wychowawczego. Żywy obraz p. n. „Sztan 
dary” oraz krakowiak odtańczony przez dziew 
częła ze świetlicy, ubrane w stylowe stroje, 
zakończył część wokaluo-nruizyczną. 

Po paru urozmaieonych godzinach, wycho- 
dziłam z Bursy z miłem przeświadczeniem, że 
widziałam coś naprawdę pięknego: młody. nie 
wymuszony patrjotyvem, umiejętnie pielęgnowa 
ny przez opiekunów, którzy kierowane przez 
siebie instytucje zmieniają w szkoły obywate 
Iskie, przygolowuiace kadry, Świadomych 
swych praw i obowiązków obywateli. Cz. M. 

Steworzyszenie Kobiet z Wyższem Wyk 
szłałecniem. W zwiazku z Międzynarodowym 
Kongresem Słow. Kobiel z Wyższ. Wyk. kiló- 
ry odbędzie się w Polsce w 1936 r. podaje da 
wiadomeści swych czlonkiń, że w najbliższym 
czasie rozpocznie się bezpłatny elementarny 
kurs nauki języka angielskiego. 

Zapisy codzień od godz. 3 
broczynny 29 m. 8. 


1 po poł Do 


— 12 b. m. o godz. 9 rano w kościele rir: 
nizonowym Św. Ignacego slaraniem „Rodziny 
Wojskowej“ została odprawiona przez ks- pro 
boszcza Tełpo żałobna msza św za dusze polt 
głych i zmarłych kobiel w służbie dla Ojezyz 
ny. 

Nabożeństwo odbyło się w 
stym nastroju. 

Na mszy św. obecne były słarsze klasy żeń 


nader uroczy 


skich państwowych szkół średnich oraz semi 
narjum ochroniarskiego ze szlandarami. 
Wartę honorową przy katałalku trzymały 


przedstawicielki P. W 


Podczas nabożeństwa orkiestra 1 p. p. leg 
awiystycznie odegrała Żałobhnę mszę św. oraz 
żułołmego marsza Szopena 


— Referat Prasowy Z. P. 0. K. zawiada 
mia członkinie, że zebrania jego będą się od 
bywały we środy o godz. 6 punktualnie (przy 
ul. Jagiellońskiej 5% m. 8. 


-- Przewodnicząca Komitetu Redakcyjnego 
Zbłokowanych Organizacyj Fugenja Kobylin- 
ska-Masiejewska podaje do wiadomości, że do 
datek „Kobieta ma głos” z dniem dzisiejszym 
przekształca się w kolumnę Zblok. Org. Kob. 

Zhlokowane Organizacje są proszone o Ma 
łe przysyłanie delegatek na Zebrania Komi 
telu w żdą środę o godz. 630 punktualnie. 
gdyż posiedzenia będą Irwały lvlko godzine. 
Jagiellońska 375 m. 5. 


(Adres: 


A nic, slolografowaliby mnie i do ga 
zat. Byłby m sławny. A potem uciehłbym z wię 
zienia. 

Albo taka zabawa (lo w domul: 

— Ty, uciekaj. Ty jesleś kochanek moj 
żony. Chowaj się do szaty. Ja cię znajdę i za- 
biję. Patt Pat! Fadaj! Przewracaj się, Zośka 
t dy jestes zabila Nie wstawaj. idjolka, zaraz 
przyjdzie policja. żeby zrobić oględziny tru- 
pa i mnie areszlować... 

(Wrażenia z „Dełektywa”). 

x może inny obrazek przypomai państwu 


dzieje pewnego procesu. który zajał szpalty 
wszystkich, nawet poważnych pism” 
Wkładaj koszulę! Będziesz Gorgonowa. 


Musisz miet nieprzylomny wyraz twarzy. O lo 


ci dosyć łatwo. 

— Bez uwag głupich! Poczekaj! Potargum 
włosy. No? 

— Wspaniale Wikładuj pato. Ona była w 
lutrze! 


— A Słaśka niech będzie Lusia. 
— Nie chcę Wczoraj byłam. Niech Władzia 
da się zamordować 
żę x cy 


Instynkt kobiecy sygnaliznje nichczpieczeń 


slwo. 
Ale ten nasz instynkt jest laki bezbronny. 
Życie pędzi. popychane przez egoizmy i żą- 


dze ludzi dorosłych. błyszka reklamami, woła 
cudacznemi afiszami, — niezaspokojone, żądne 
wciąż nowych dreszczów. Sensacje Życia. mę 
ty jego i zbrodnie, zgeszczone w numerze dzien 


nika. podkreślone krzyczącemi tylułami, wy 
koszluwiają fotogratlię dnia, dając najmłod 
szym i najciekawszym codzienne dawki tru- 


cizny. Młode oczy patrzą i stwierdzają, że la- 


ka właśnie i fylko taka jest rzeczywistośc. Ale 
czyż lotogratja dnia jesi naprawdę aż lak 


straszna? Może to tylko sposób podania. zasto- 
sowany do gusłów najniższego rzędu? Sposob 
podania, w klórym najwyższy rozgłos osiąga 
przedewszystkiem zbrodnia Gloryfikucja gwał- 
lu i noża! Fo jest bardzo dziwne. Ciągle pa- 
mięłam e słowach p. Daszyńskiej-Golenskiej. 
która podała do wiadomości statystykę sado- 
wą. orzekająeą. że wiele przestiepców popełnia 
czyny zbrodnicze dla rozgłosu. No, i nie zawo- 
dzą się. Społeczeństwo darzy ich czyny oso- 


bliwa uwaga z zaniedbaniem rzeczy prawdzi- 
wej doniosłości i tem samem uczy najmłod- 
szych kierować wzrok w tamlą stronę. Olto 


leży gazela. Ogromne tytuły krzyczą 0 zabój- 
stwach, rabunkach. dusicielach. gwałcieiela$gh 
nużoweach, ojcobójcach i oszustach Nudne 
sprawy o nakarmionych w przytułkuch dzie- 
ciach, o wyłężonej pracy lekarzy i lekarek, o- 
finrności zapomnianych przez Boga i ludzi na 
prowincji nauczyciel, o bohaterstwie matek i 
poswięceniu dzieci mogą się zrzadka znaleźć 
w kronice pelilowej, albo częściej w tej folo- 
gratji dnia są zupełnie nieobecne.. Z lekarzy 
może uzyskać rozgłos gwałciciel własnej pac- 
jeniki. Wtedy jaskrawy tytuł zwróc na niego 
uwagę, Ale nie widziałam osobiście, żeby poda- 
ny był sensacyjny reportaż o jego. pracy. np. 
sali operacyjnej — jeżeli Hum koniecznie prag 
nie krwawej opowieści. 

Tak! Życie pędzi zziajane, wabi zbrodnia 
„e szpali gazet i ekranów kina, śpiewa 0 no- 
żach i apaszach w namiętnych tangach. wzy» 
wa na posiedzenia sądowe, lepkie od krwi i 
pijane od gorączki słowa. a wśród lego zgieł 
ku zatrzymują się dzieci nasze i patrzą sze 
oczyma, pragnąc zrozumieć 


roko olwartemi 


sens życia. 
* + bd 

Cudowna rzeczą jest zdobyła w walce wal- 
ność prasy i słowa. Wspaniała lo zdobycz. Ale 
czy wspaniałe dzieło nie może się stac jeszcze 
wspanialszem? Czy lu nie nie mają do zrobie 
ala kobiety? I gdzie mianowicie ma się odhyć 
wałka z „ciemnemi wojskami”  teraźniejszoś- 

x może wogóle walki zaniechać w myśl 
ady; jakie społeczeństwo. taka prasa? Za- 
czynać od społeczeństwa, a nie od prasy. w 
obawie przed ograniczaniem jej wolności? A 
znowu jak kształłować społeczeństwo bez pra- 
sv, skoro jest ono nod jej wpływem? Te wal- 
pliwości podaję pod dyskusję ogółu kobiet. 

2 ;k M. 


ci? 


— Depisek Redakcji. W chwili, gdy oddaje- 
my dzisiejszy dodalek kobieev do składana. 
publiczność wileńska czyla „Krakowski Kurjer 
INustrowany" z dn. 16. Wia gdzie na 1 sIronie 
uderza dzwon na alarm z powodu upadku mo- 
ralności u młodzieży. Autor podaje straszliwe 
lego przykłady i oskarża Rzeczpospolitą o słaby 
wymiar sprawiedliwości za przestępstwa. A my 
byśmy dodały: trzeba też oskarżyć społeczeńsi 
wo o nadawanie zbrodni niesłychanego rozgłosu 
o jej niesamowiła w pismach reklamę. Bowiem 
na część wypadków kryminalnych wpływa pew 
nego rodzaju lektura. A więc przyłączmy się do 
tego dzwonu na alarm, chociaż ponure obrazy 
przyloczone przez „kurjer” moga być nawel 
przejaskrawione. 
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Ujemny bilans handlowy z Niemcami 
Fatalne skutki niemieckiej polityki dewizowej 


W marcu r. b. zniesiono trwającą od 
roku 1925 wojnę celną pomiędzy Nieme 
cami a Polską. Napozór się zdawało. że 
fakt ten wpłynie na ożywienie wymiany 
towarowej między temi dwoma sąsiadu 
jącemi państwami i przyczyni się do »- 
żywienia sytuacji gorspodarczej w kra 
Ju. Rynek niemiecki ma niezmierne znut- 
czenie dla polskiego wywozu, Niemcy 
są bowiem odbiorcami całego szeregu ar 
łykułów rolniczych. drewna. nabiału, 
Żywca i t. p. Sądzono, że z chwila znie- 
sienia wojny celnej nastapi nawiązanie 
normalnych stosunków handlowych mię 
dzy Polska a Niemcami, oraz, że zosta- 
nie zawarty traktat handlowy. który u 
reguluje całokształt handlu zagraniczna” 
go polsko - niemieckiego. 

Przewidywanie, eo do wzmożenia wy 
wozu do Niemiec i wprowadzenie regu- 
larnej wymiany towarowej w zupełnos: 
ci jednak zawiodły. Ogłoszone ostatnio 
slatystyki obrotów Polski z poszczegól- 
nemi krajami we wrześniu r. b. wskazu 
ja że bilans handlowy polsko niemie 
eki jest dla Polski ujemny. Przywieźliś 
my z Niemiec 111.156 t. towarów war- 
tości 10.988 tys. zł, wywieżlismy zaś do 
Niemiec 71.709 t. towarów wartości zł 
9.238 tys. Saldo ujemne na naszą niv- 
korzyść wynosi zatem 1.750 tys. zł. 

Oczywiście samo przez się lekko - 
ujemny bilans z Niemcami nie jeszcze 
w gruncie rzeczy nie mówi. Nabiera va 
dopiero doniosłości, kiedy uwzględnimy 
zarówno warunki w jakich powstał, jak 
i tendencje, jakie mu towarzysza na 
przyszłość. 

Wiemy, że obroty polsko - niemie- 
ckie uległy w ciągu pierwszych lat kry- 
zysu losowi całego naszego handlu za- 
granicznego a mianowicie spades 
obrotów w ciągu 1930-1933 był dość du 
ży. Obniżenie to było jednak równomier 
ne po stronie przywozu i wywozu i br- 
lans handlowy z Niemcami przeciętniu 
się równoważył. Wprowadzenie nowej 
taryfy celnej spowodowało kurczenie 
się wywozu niemieckiego do Polski Wyż 
sza taryfa ceł autonomicznych (Niem- 
cy, spowodu wojny celnej nie korzysta- 
ły z ceł konwencyjnych) przyczyniła sis 
do zmniejszenia wywozu z Niemiec do 
Polski. Z miesięcznej przeciętnej 15—15 
milj. zł. niemieckiego wywozu do Polski 
w 1933 r. wywóz spadł w lulym r. b. na 


Z PAMIĘTNIKÓW 
córki Ad. Mickiewicza 


Modlitwy i błogosławieństwa. które 
nam dawała cicho, oznaczały ostatnie ej 
godziny, a choć wciąż jeszcze cierpiała 
Bóg po tylu mękach oszczędził jej u 
czarni i walki konania, oddech tylko co- 
raz słabszy, zwiastował zbliżający się 
koniec. Głowę była oparła na ramieniu 
ojea, który z nią odmawiał modiutwy; 
wiem nagle uśmiechnęła się, iz twarzą 
dziwnie rozjaśnioną, wyciągając ręce, 
jakby do kogoś zbliża jącego się do niej 

— O weź mię już, weź! szepneła i 
umilkła, jakgdyby odpoczywając. a 0 
garnął już ją odpoczynek wieczny. 


Zgasła tak cicho. że ojcice uie spo 
strzegł chwili ostatniego jej odelehnie 
nia, i bał się ją przebudzić, mówiąc «wo 
nas: 

— Cicho dzieci, mama Spi, mama w 
letargu, — a myśmy wierzyć nie mogli, 
że ona nas już nie widzi. tak oko jej była 
jasne i twarz pogodna została. 

Dopiero kiedy ojciec, widzac ją tax 
nieruchoma, zbłiżył do jej ust zwietciad- 
ło. a oddech szkła nie zaćmił. wybuchnał 
płacz i jek, tak długo przez wzgląd na 
nią tHumiony. Ale powoli ten jej aniels- 
ki wyraz twarzy uciszył głośne wyrazy 
żalu, nadając i boleści naszej ten spo 


6 mitjonów zł. 

Zniesienie w marcu wojny celnej poi 
sko - niemieckiej dało niemieckiemu wy 
wozowi nowy impuls, wyrażający się w 
ciągłym jego wzroście z miesiąca ma 
miesiąc. Co się lyczy zaś wywozu pol- 
skiego do Niemiec, to początkowo wy- 
kazał on leż pewien wzrost. Trwało io 
jednak dosć królko. 

Niemcy nie  zastowały 
zadnych ograniczeń importowych, nie 
wprowadzili żadnych zwvyżek celnyen. 
imali się innego skulecznego sposobu - 
wprowadzili ograniczenia dewizowe, 
Trudności dewizowe spowodowały zu 
pełne załamanie się naszego eksportu do 
Niemiec oraz przyczyniły się do zamro- 
żenia ogromnych kapitałów w Niem- 
czech. Początkowo bowiem. eksporterzy 
nasi. nie zdając sobie sprawy ze skut 
ków tych ograniczeń i będąc związani 
zamówieniami wysyłali swe towary do 
Niemiec, sądząc, że w najbliższym cza 
sie sprawa dewiz zostanie załalwiona 
pieniadze zostaną w tej czy innej formie 
uregulowane. Nadzieje ich jednak za- 
wiodły.  Kapilałów zamrożonych w 
Niemezech nie można w Żaden sposób 
otrzymać, już przeszło 6 miesięcy. jak 
Niemcy nie przydzielały Polsce prawie 
zadnych kontyngentów dewizowych i ko 
rzystają z bezprocenlowej pożyczki cks 
porterów polskich. 

Wtedy gdy eksport do Niemiec jesl 
zwiazany z takiemi trudnościami. rynek 
polski toi prawie zupełnie otworem dla 
wywozu niemieckiego. Taki stan rzeczy 
musiał naturalnie się odbić ujemnie na 
kształtowanie bilansu handlowego pol- 
sko - niemieckiego. Ostalnie dane liez- 
bowe dobitnie i wyraźnie stwierdzają, 


zasadniczo 


że eksport Polski do Niemiec w ostal 
nich miesiącach zupełnie się załamał 
Przeciętna wartość polskiego wywozu do 
Niemiec w okresie styczeń — sierpień r. 
b. wynosiła prawie 14 miljonów zł., wy- 
wóz w sierpniu — 12.8 mil. zł, we wrześ 
niu zaś jak powiedziano wyżej — 9,2 
miłjonów zł. I le liczby są w gruncie rze 
czy niercalne, ponieważ  „zamrożenie” 
naszych eksporterów sięgają w chwili 
obecnej kilkunastu miljonów zł. 

Skutki niemieckiej katastfory dewi- 
zowei ujawniły się więc w całej pełm. 
Przywóz niemiecki do Polski posiada wy 
'ażną tendencję zwyżkową, przywóz 
wrześniowy slanowi wobec najniższego 
przywozu w lutym r. b. wzrosl niemal © 
85/0, podczas, gdy nasz wywóz do Nic- 
miec się załamuje. 

Zawarly układ kompensacyjny z 
Niemcami też nie zmienia syluacji, u 
kład ten chroni względnie niewielki wy 
emek naszego wywozu. podczas gdy 85 
procent wywozu nie posiada Żadnych 
gwarancyj. 

Wymiana lowaru z Niemcami wyma 
ga bezwzględnego uregulowania. Spra- 
wy tej nie można załatwiać cezęściowc, 
na takim lub innym odeinku. O ile chce 
my oprzeć nasze obroty z Niemcami na 
pewnych zdrowych podstawach. należy 
te sprawę uregulować lak, jak z innemi 
państwami przez zawarcie pełnego 


traktatu handlowego. Zwłaszcza dziś, 
kiedy zagadnienie gospodarstwa nie- 


mieckiego w Europie przybierać zaczy- 
na nowe I zupełnie nieprzewidziane for 
my naskutek załamania się dewizowego 
Niemiec, warloby o tych sprawach po- 
myśleć i nie zadawalniać się robotą od- 
cinkową i doraźną. E. Sosn. 


Akcja nacjonalizacji srebra ukończona 


Posiadacze srebra w Stanach Zjednoczonych 
oddali skarbowi panstwa na mocy ustawy © nae 
feralizacji srebra, w okresie od 9 sierpnia do 
Z lisiopada r. b, ogółem 105.23 miij. uncyj te 
go kruszcu. 

W ten spsób akcję nacjonalizacji srebra u 
ważać należy za skończoną. Zawiodła ona na- 


dzieje czynników miarodajnych, gdyż nie zeb- 
rano spodziewanych 200 miljonów uncyj. 

Niezależnie od tego ministerstwo skarbu sku 
puje nadał wielkie ilości srebra na wolnym ryn 
ku. Zakupy te bedą nadal kontynuowane pomi 
uno zakończenia przymusowego skupu u ciuła 
czy ete. 


Kredyt pod rejestrowy zastaw zboża 


Z ogólnej sumy kredytów pod rejestrowy 


zaslaw zboża, przydzielonych Państwowemu 
Bankowi Rolnemu przez bank Polski w wysoko 
ści'I0.5 milj zł, zrealizowano do 1 paździer 
nika r. b. — 6,2 milj. zł. 


kój uroczysty, z którym była uleciała jej 
dusza. W kilka godzin po Śmierci ca 
młodniała i wypiękniała jeszcze, a ile- 
kroć, oddaliwszy się z jej pokoju, czułam 
że rozpacz mnie ogarnia i próżnia strasz 
na. powracałam zaczerpnąć uspokojen'a 
i pociechy, ukląkłszy przy jej łóżku i 
wpalrująe sig w to oblicze, jaśniejące 
nadziemską pogodą, w len spoczynek 
który zdawał się świadczyć, że dusza, 
która tak pieknie pozostawiła na uśpia 
nej twarzy ślady, już osiągnęła nagrodę 
trosk i walk życia. Najcześciej znajdo 
wałam ojca, czytającego modlitwy przy 
tej, której i po Śmierci nie odstępował 
Tak przez trzy dni mogliśmy jeszcze ma 
mę oglądać osypana kwiatami wiosenne- 
mi, które łubiła i które odtąd zawsze mi 
sen jej ostatni przypominają. W dzień 
pogrzebu zdało nam się, że powtórnie ja 
tracimy, kiedy ukochana postać nazaw 
sze znikła nam z przed oczu. Ojciec i 
Władzio złożyli ją sami do trumny, w 
której ja nie miałam już siły jej ogladać. 
Pogrzeb cały przesunął mi się przed o- 
czami jak sen straszny... 

Jakże opisać to straszne uczucie o- 
sierocenia i próżni. które dusze nasze 
czarnym całunem pokryło? Coraz to ży 
wiej. coraz lo boleśniej dawała się czuc 
nieobecność lej, wokoło której wszysł 
ko się obracało. i która, nawel chora i 
bezsilna, duszą była wszystkiego, słod- 
kim węzłem i spójnią całej rodziny, anio 
łem stróżem domowego ogniska. Z jej 
zniknięciem dom już był rozbily, nawet 
przy ojcu. nawel przy czynnej i troskli- 


Z przydzielonych Bankowi kredytów na zali 
czkowanie zboża w wysokości %,5 milj. rozpro 
wadzono pomiędzy drobnych rolników ponad 
500 tysięcy złotych. 


wej opiece ciotki, klóra z nami była po 
została. aby czuwać nad naszem sieroct 
wem. Ojciec mężnie znosił smutek, al: 
każde jego słowo świadczyło jak głęboko 
był dotknięty. Wkrótce też nawet ostal- 
nie słowa. wymawiane stygnacemi już 
ustami, dowieść miały miłości jego dla 
tej. obok której zapragnął, aby go zło 
żona w Montmorency na wiejskim 
cmentarzu, nieraz przez nich odwiedza- 
nym od śmierci Niemcewicza. A kiedy 
wieczorem wychodził z zadumania, roz- 
mowa jego zwracała się zawsze ku przed 
miolom. które miał na myśli: ku uk »- 
chanej zmarłej, o której nagrobku prze- 
myśliwał, i klórej, pomnąc może na wła 
sne cierniami zastane życie. chciał wys- 
iawić krzyż biały marmurowy z koroną 
cierniowa. 

Mówiąc o niej i o chwilach jej ostat 
nieh. nieraz rozwijał myśli swoje o przy- 
szłem naszem życiu. o próbie wędrówki 
ziemskiej. z kłórej jedne dusze poniżo- 
ne i skalane, drugie lepsze i czyslsze, niż 
na ten Świat weszły. wychodza, abv we- 
dle zasługi, na lamtym świecie w wyższe 
i szezęśliwsze przejść sfery, lub ze sto- 
kroć więskzym bólem i trudem odrabiać 
znowu to. czego. na ziemi wypełnić nie 


chciały. Może przeczuciem  wiedzio- 
ny. że i jego opieka nad nami 


wkrótce widoma być przestanie. mawiał 
leż o swej wierze w pomoc i czuwanie 
nad nami dusz ukochanych. klórym Bóg 
pozwala opiekować się pozostawionymi 
na ziemi wędrówkami. A mówił to z ta 
kiem przekonaniem i wieszcza siłą. że 


darcze 


Stan zasiewów 
głównych zilemiopłodów 


Główny Urząd Slalystyczny zestawił obecnie 
cyfry powierzchni zasiewów głównych ziemio 
płodów, ustałone przez władze administracji o 
gólnej przy pomocy komisyj głównych i powia 
towych. Powierzchnia ta została oszacowana w 
połowie czerwca a zatem przed powodzią. Zni 
szczenia spowodwane przez powódź, komisje 
gmine oszacowały w połowie ubiegłego miesiąca 
i jednocześnie z szacunkiem przeciętnych płac. 

Powierzchnia głównych ziemiopłodów w ro 
ku bieżącym przedstawiała się następująco: psze 
nica — 1.774,7 tys. hektarów, żyto — 5,671.3 tys. 
owies — 
PIIRI bys: 


hektarów, jeczmień — 1.191.9 tys. h., 
2,210,6 tys. hektarów, ziemniaki 
heklarów. 

W porównaniu do przecięlnej z pięciolecia 
1629 — 1933, powierzchnia zasiewów pszenicy 
wykazała wzrost o 6,8 proc., owies o 0.7 proe, 
ziemniaki zaś o 3,8 proc., zmniejszenie nato- 
miast wykazało żyto o 1.8 proc., a jęczmień o 
2,9 proc. W porównaniu do powierzchni zasie- 
wów z r. 1933, powierzchnia tegoroczna zwięk- 
szyła się w zakresie pszenicy o 4,7 proc., jęcz 
mienia o 2,2 proc., owsa o 0,3 proc., a ziemnia- 
ków o 2.1 proc. zmniejszyła się zaś tylko w sło 
sunku do żyia. gdzie nastąpił w porównaniu do 
r. ub. spadek o 1.8 proc. 

Należy zaznaczyć, że zwiększenie powierzch 
ni pszenicy w stosunku do roku ubiegłego pra 
wie całkowicie przypada na pszenicę jarą. — 
Wzrost powierzelmni pszenicy jarej został spowa 
dowany znacznemi uszkodzeniami, podczas trwa 
nia zimy w życie ozimem. klóre częściowo zo 
stało przeorane, zwłaszcza w województwie sta 
nisławowskiem i farnopolskiem, gdzie zasiano 
wzamian przeważnie pszenieą jarą. częściowa 
zaś jęezmienień i owies, 


Zakończenie 
polsko-brytyjskich 
obrad węglowych 


Wf dniach 12, 13. (4 i 15 b. m. odbyły sie w 
Warszawie pertraktacje delegatów angielskiego. 
przemysłu węglowego, zgrupowanego w Central 
Council z delegalami Polskiej Konwencji Weg 
lowej co do współpracy obydwóch przemysłów 
na wspólnych rynkach zbytu, 

Przewedniczyli ze strony angielskiej p. 
Evan Williams, a ze slrony polskiej — p. dn 
Jan Cybulski. 

dak się dowiaduje Agencja „Iskra”, obrady 
wykazały zbliżenie pogladów na tę sprawę i 
siwarzają możliwość osiagnięcia pełnego porozu 
mienia przy dalszych pertrakiacejach. 

Po zakończeniu obrad cz delegacji bry- 
tyjskiej wraz z jej przewodniczącym p. Eva- 
nem Williamsem na czele opuściłu Warszawe. 
udając się wprost do Londynu, część wyjechała 
do Katowic dla zwiedzenia niektórych kopalń 
wegla na Górnym Slasku. 


rozjaśniać się zdawała przed nami strasz 
na, pozagrobowa zagadka! 

Wspomniał wówczas o tych dziw- 
nych przeczuciach. o tych ostrzeżeniach 
tajemniczych, których miał we własnem 
życiu przykłady. 

Raz w Moskwie, podczas gry w wis- 
ła w znajomym domu, nagle wśród za 
czętej partji eoś go tknęło, aby stolik 
przenieść na drugą stronę salonu, a tknę 
ło tak silnie, że powstał. prosząc partno- 
rów, aby mu dopomogli w tamtym ka- 
cie się usadowić. Zdziwieni bardzo, do- 
godzili jednak jego tak niezwykłemu ża- 
daniu, — ledwo zasiedli na nowem miej 
scu. sufil zawalił się, pokrywając gru 
zem to, na którem przed chwilą znajdo- 
wali się. 

Rozmowy te, opowiadania, przeciąga 
ły u nas ten nastrój proczysty „do które- 
go się dusze wznoszą po wielkiej boleści, 
ule że i ziemskie życie ma swoje prawa 
konieczne, powoli znów musieliśmy 
wejść w zwykły tryb pracy, i ojciec, wi- 
dząc, że przy lekcjach i nauce trudno bt 
ło mnie i Helence czuwać nad Józiem, 
jik tego dziecinny wiek jego wymagał. 
a ciotka i lak zajęcia miała dosyć — po 
wierzył go tymczasowo pp. Falkenha- 
gen-Zaleskim. którzy uprzejmie ofiaro 
wali wziąć go do siebie. Przykrem by- 
ło dla nas rozstanie się z małym fawory 
lem, choć częslośmy go widywali. a we- 
soła twarzyczka Świadczyła, że dobrze 
niu bvło u tych opiekunów. 


(Dok. nast.). 


Naa maaala 


Ku wieczystej pamięci 
$. p. Tadeusza Hołówki 


W niedzielę, dnia 25 bm. Wilno bę- 
dzie miało sposobność uczcić pamięć wiel 
kiego patrjoty, niestrudzonego propaga 
tora jedności wśród wszystkich odła- 
mów społeczeństwa i utrwalenia w ser 
cach wszystkich bez wyjąlków obywate 
li Rzeczypospolitej miłości dla Ojczyzny 
w zgodzie i wspólnej pracy dla jej mocy 
państwowej. 

Synod e+wangelieko - Reformowany 
b. Ks. Litewskiego uchwalił wmurowa- 
nie, w nawie Wiłeńskiego Kkościała. ta- 
blicy pamiątkowej. mając na względzie 
te zasługi š. p. Tadeusza Hołówki. a prze 
dewszystkiem głęboką i gorliwa wiare, 
ewanceliku i członka parafji tutejszej. 

Nabożeństwo właściwe i odsłonieci: 
tablicy odbedzie się w Wileńskim Kos 
ciele Ewangelicko - - Reformowanvm, 
przy ulicy Zawalnej. o godzinie 11 rano, 
na który lo obchód rozesłane zostaną 
specjalne zaproszenia do władz pańsi 
wowych. związków. organizacyj i ia 
stytucyj społecznych. Osobom, które ni 
otrzymaja zaproszenia, a pragną przy 
jać udział w tym uroczystym akcie, wy 
dawane będą sbecjalne karty wejścia do 
Świątyni przez kancelarje Konsystorz 
w dniach 25 i 24 listopada b. r. od gads 
ny li-tej do 2-giej. 


Antako! w XVI-tą 
rocznicę niepodległości 


W lokalu przy ul. Piaski 17 odbyłu się `v 
ub. sobote akademja dla uczczenia Ib rocznicy 
odzyskania niepodległości. 

Zebranie zagaił prezes kała dzielnicowego 
BBWR. na Antokoln p, Eugenjusz Bouffał, udzie 
lajac głosu prezesowi VI komitetu dzielnicy An 
tokol Zarzecze profesorowi Kug. Rakowski 
mu, który wygłosił okolicznościowe przemówie- 
nie. 

Po odegraniu hymnu państwowego cedhyła si: 
zabawa. w której udział wzięły liczne rzesze au 
tukołan. Wi niejrzymuszonym. milym i serdccz- 
nyni nastrojn zabawa przeciągnęła się do rana 


Restauracja kościołów 


W obrębie archidjecezji wileńskiej w ciagu 
bicz. roku w 78 kościołach katolickich przepro 
wadzono grutowne remonty, W Wilnie odrestau 
rowane zosłaiy: kościół św. Jakóba. św. Trójev. 
św. Jana i rozpoczęto resturację katedry. 


„RURJER” z dn. 17-g0 


stopada 1934 r. 


Starania o Kolej do Dzisny 


Sprawa doprowadzenia do Dzisny to 
ru kolejowego była kilkakrotnie przed- 
miotem słudjów Ministerstwa Komuni- 
kacji. Obecnie Ministerstwo, opierając 
się na przeprowadzonych przez Dy 
rekcję Wiłenską słudjach ekonomivz- 
nych, zezwoliło na dokonanie sludjów 
technicznych w terenie na linji Dzisna- 
Szarkowszczyzna 

Studja ekonomiczne wykazały, że 
linja ta. przechodząc przez najwięcej za 
łudnioną. najbogatszą połać naszego kra 
ju wzdłuż brzegów rzeki Dziśnienki. poa 
niesie stan gospodarczy w rolnictwie 1 
handlu i powstrzyma od upadku miasto 
Dzisnę, które przed wojną zajmowało 
pierwsze miejsce wśród miast Wileńs : 
czyzny 

W Dziśnie powstało Towarzystwo n9 
pierania budowy kolei, które dokłada 
wszelkich starań by jaknajszybciej zee- 
alizować projekt. Towarzystwo to zebra 


ło już polrzebną sume na rozpoczęcie ro 
bór i prowadzi dalszą akcję, Wpływaja 
ofiary od kupicctwa i ziemian, wpływają 
składki pieniężne, grunta pod tor oraz 
beduiee. Budowa linji kolejowej, budzi 
wielkie nadzieje wśród mas  małoro!- 
nych. oferujących roboaciznę. 

Obecnie w Wilnie, bawi delegacja s 
składzie burmistrza m. Dzisny A. Freja, 
prezesa Tow. K. Rusieckiego i prezesa 
Związku kupców M. Mimbada, mająca 
na celu uzgodnienie swoich działań z od 
nośnemi władzami. Władze miejscowe 
ustosunkowują się bardzo przychylnie 
do tych poczynań. Bawiacy w Wilnie na 
zjeździe słarosta dzaśnieński p, Ludwik 
Muzyczka popiera również starania dele 
gaci. 

Członkowie delegacji wyrażają na- 
dzieję, że latem 1935 r. kadry bezrobot- 
nych zoslaną już zatrudnione przy Þa- 
dowie toru. 

Gęste, 


-© Aparat pani Bukowskiej 


Pisaliśmy już parokrotnie 


i innych 
nałazczyni. 


Mieszka ena na 


O terminie demonstracyj „helikopieru” 


przez p. Bukowską zdjęciu -— 


o wynalazkach p. 


Zofji Bukowskiej: 
Nie podejmując się opinjować wartości wynalazków. ciekawych odsyłamy do wy- 


promie samolotowym 


Pióromoncie podNr. 29 i zapowiada szereg demonstracyj u siebie 
na podwórku jednego z aparatów ochrzczonego przez nią „helikojfterem: 
nierskiin*. Ma to być aparat o sile 3—4 koni mechanicznych. poruszany 
lowym. którego cena, gdyby okazał się zdatnym do użytku, 
wynzlazczyni 
formacji, można jednak dowiadywać się o tem a niej bezpośrednio. 
wynalazczyni „helikopteru“ obok swego aparatu 


lub „samołotem żoł 
silnikiem mołocwk- 
wynosiłaby bez silnika 150 zł 
narazie nie udzieliła żadnej u- 
— Na dostarczonem nam 


„WYSŁANNICY PROROKA ELJASZA* 


Przed kilku dniami w synagodze głównej w 
Wilnie, micszezacej się przy ul. Niemieckiej. 
zjawiło się w czasie odprawiania nabożeństwa 
popałudniowego dwoch włościan © charakierysty 
eznym wygladzie staroobrzędowców. Przybysze 
cznajmili modlacym się, że chca wygłosi kaza- 
nie. 

— kim jesteście i co sprowadza was do sy 
nagogi? — zapytano ich. 

Przybysze opwiedzieli. że są przedstawiciela: 
mi nowej sekty: „Duchownych sjonistów*, obec 
nie odbywają podróż propagandowa po wsiach, 
miasteczkach i miastach Polski z... rozkazu pra 
roka Eljasza. Oznajmiłi, że sekla ich świętuje 
sobotę, nie używa mięsa, nikt z jej członków nie 
pali, nie pije alkoholu. Wszyscy przygotowują 
się do mającego przyjść „Królestwa Mesjasza. 

Występ sektantów w synagodze był dla obec 
nych tam wielką sensacją. 


ROZMOWA Z SEKTANTAMI. 


Wezoraj nasz współpracownik odwiedził obu 
sektantów zamieszkałych chwilowo w Wilnie w 
domu zajezdnym przy ul. Zawalnej 57. Nazwiska 
ich brzmią: Stefan Stasiewicz, stały mieszkaniec 
wsi Motol, gminy Drohiczyn poleski oraz Jakim 
Stelmach, ze wsi Omieniec, gminy wierzehowie 
kiej. : 

Opowiadają oni, że są wyznawcami nowej 
powstałej przed trzema laty na Połesiu sekty 
która liczy obeenie 400 członków. OQOdrębność sek 
ty ma polegać na tem, że członkowie jej Św ietu 
ją sobotę. nie jedzą mięsa i oczekuja nadejścia 
„Królestwa Mesjasza”. 

Na pytanie kto był założycielem sekty, pad 
ła odpowiedź: 

Prorok Fljasz. 

Sektanci mówili o tem z głcbokiem przeko 
niem. Narazie nie chcieli udzielać szczegóło- 
wych wyjaśnień, pod wpływem jednak nalezań 
ojrowiedzeili następująca historję: 


„PROROK ELIASZ". 


Przed trzema laty prorok Elijasz zstąpił z 
nieba na grzeszną ziemię. Nikt o tem oczywiś- 
cie odrazu nie wiedział. Ale ukazał się jakiś nie 
znany ezłowiek © dużej siwej brodzie. Szedł on 
od miasteczka do miasteczka. od wsi do wsi i 
wzywał naród. by przestał grzeszyć a przygoto 
wywal się do nadejścia „Królestwa Mesjasza”. 
„Pan Bóg zesłał mnie* głosił starzec — „by 
zjednoczyć wszystkie narody całej kuli ziem- 
skiej w jedną duszę i jedną wiarę*. 

Staslewiez, Stelmach i inni późniejsi założy 
ciele sekty na podsiawie pewnych znaków poz 
aali, że jest to prorok Eljasz we własnej osobie. 


6 RAZY W WIĘZIENIU. 

Obrenice, jak twierdzą seklanci, znajdują się 
już 14 tygodni w pedróży propagandowej. W 
pierwszym rzędzie odwiedzają synagogi, leez pro 
wzdzy również agitację : wśród ludności chrze 
keijańskiej. W ciagu swej 14-tygodniowej wędró 
wki zatrzymywana ich kilka razy za włóczęse 
stwo i wygłaszanie kazań bez pozwolenia. — 
siedzieli eni przez jedna, lub dwie doby w arcsz 
tach Wołczyna, Sokołowa, Suwałk. Augustyno 


wa i w areszcie policyjnym w Ejszyszkaeh. To 
jednak nie powstrzymuje ich od wędrówki. — 

Su z zawedu rolnikami. Mają wła: 
darstwa rolne, lecz porzucili je. by 
wem nauczania. 

Tak przedstawia się opowieść seklantów. Sa 
to półanaliabeci. 

— Czynimy lo wszystko z rozkazu proroka 
Fljasza, zakończyli swcje wywody. Z Wilna 
ruszamy do Lidy. (e). 


ie gospo- 
ze sło 


Na froncie walki z analfabetyzmem 


We cezwarlek w kuratorjum, z inicjalyw3 
Polskiej Macierzy w kuratorjam, z iniejatywy 
poświęcone omówieniu zwalczania unaltabetyz 
mu wśród mieszkańców miast i wsi Ziem Pół 
noeno-Wschodnich. Zebranie miało charakter ra 
czej informacyjny gdyż niemal do końca wypeł- 
niła je relacja dyrektora Polskiej Macierzy Szkol 
nej w Warszawie p. Józefa Stemlera o stanie 
analfebetyzmu w krajn i o walce z mim. 

Pierwszy spis ładności wykazał 58.541.195 u- 
nalfabetów w Polsce. Dzisiaj, po 15 latach. z u- 
wagi na przybydek nienczącej się dziatwy i fale: 
analfabetyzmu powrotnego, jest prawdopodobnie 
jeszcze gorzej. Jak się walczy 2 anallabetzymem 
i jalge są metody lej walki? 

Dotychczasowy System prowadzenia oświaty 
pozaszkolnej załamid się. Nauczycielstwo, prze 
ciążone pracą w szkołach, mogło tylko w nie 
znacznym stopniu poświęcać się nauczaniu a 
nalfabelów. Różne stowarzyszenia trawiły czas 
na organizowaniu obchodów. pochodów, Świąt. 
zaniedbując dziedzinę nauczania dorosych. 5a- 
mi analfabeci, objęci kursami dla dorosłych, p 
woli wycofywali się z nieh. 

Należało szukać imnvch dróg, 
szych. systemu, któryby objął wszystkich anal- 
fabetów i całe społeczeństwo polskie zaprzągł 
do pracy odanalfabelyzowania miljonów. Polska 
Macierz Szkolna zwróciła się do 182 stowarzy 
szeń polskich z prośbą o wprowadzenie indywi 
dualnego nauczania. 

Do chwili obecnej szereg organizacyj wysło 
sował już do swych członków polecenie naucze 
nia najmniej jednego analfabety, kładąc lo, ja- 
ko warunek sprawności organizacyjnej. Jedno- 
cześnie w 29 pismach. rozchodzących się w 500 
tys. egzemplarzy. drukowane są lekcje poczat 
kowe czytania. Lekcje te to malerjał pomoc- 
niezy dla czytelbików, którzyby chcieli wziąć u 
dział w akcji zwalczania anaHabetyzmu. Nicza- 
leżnie od tego P. M. S, w Wilnie (Wileńska 23 
— Y9) wydaje bezpłatnie elementarze. 


skuteezniej- 


Co roku, w listopadzie będzie urządzany „Mie 
siąc likwidacji analfabetyzmu”. Go roku w tym 
miesiącn będzie się odbywał przegląd prac doko- 
nanych i organizowanie nowych sił. Niech niko- 
go w tych szeregach nie braknie! Niech każdy 
nanczy czytać, jednego bodaj analfabetę! Niech 
nikt nie czeka aż kloś się zgłosi. Należy szukać 
tych. którzy nie umieją czyłać i uczyć ich. A 
jeżeli ktoś nie może wziąć czynnego udziału w 
walce z ciemnotą niech złoży datek na „Fundusz 
vtementarzowy Polskiej Macierzy Szkolnej”. 

Anelem do zebranych zakończył p. Stemler 
swoje sprawozdanie, po klórem zebranie wkrót- 
ce zakończono, uchwalając jedynie, aby miej- 
scawe organizacje utrzymywały kontakt z P. M. 
S. w sprawie zwalczania analfabetyzmu, (0). 


Na zebraniu byli obecni delegaci następują- 
cych stowarzyszeń: Bralnia Pomoc Polskiej Mo 
dzieży Akademickiej, Izba Przemysłowo — Han 
dlowa, Kasa Zap. Policji Państwowej, Katolic- 
kie Stow. Kobiet, IKatoliekie Stow. Młodzieży, 
Kolo Rolników U. S$ B, Komenda Chorągwi 
Harcerskiej, Korporacja Balorja, Korporacja 
Piłsudja, Młodzież Wszechpolska. Opieka Polska 
nad Rodakami na Ohezyźnie. Opieka Rodziciel 
ska przy Gimn. im. Króla Zygmunta Augusta, 
Organizacja Młodzieży Pracującej. Narodowa 
Organizacja Kobiet, Pocztowe Przysposobienie 
Wojskowe, Polska Macierz Szkolna. Polski Bia- 
ły Krzyż, Służba Obywatelska, Sokół. Stowarzy 
szenie Kupców Chrześcijan, Słow. Urzędników 
USB., Stow. Ziemianek. T-wo Bibljofilów Polski 
T-wo im. Jana Łaskiego, T-wo Dobroczynności, 
qT-wo Opieki nad Zwierzętami, T-wo Przeciw 
gruźlicze. Two Uniwersvteln Robotniczego, Wi 
leńskie T-wo Organiz. i kółek Rolniczych. Zw 
Harcerstwa Polskiego, Związek Niższych Fum- 
kcjonarjuszów Pocztowych. Związek Pracy Oby 
watelskiej Kobiet, Związek Strzelecki, Związek 
Zawodowy Kolejarzy i Zwiazek Ziemian 

(Przewodniczył Prezes Rady Nadzarczei Pol 
skij Macierzy Szkolnej p. dr. Feliks Świeżyński. 
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Naprawa i budowa dróg 
w Wileńszczyźnie 


W roku bież władze powiałowe i wo 
jewódzkie naprawiły szosy w obrębie 
woj. wileńskiego na przestrzeni 389 klm. 
Najszerzej zakrojone prace odbywają się 
przy budowie szosy Wilno — Kobylniat, 
której zakończenie ma nastąpić w począł 
kach maja 1955 r. 

Plan Urzedu Wojewódzkiego w spra 
wie rozbudowy dróg bilych w Wileńsz- 
czyźnie jest b. obszerny i opracowany 
na okres 10 lat. W tym okresie ma być 
zbudowanych 8 nowych szos i napraw.o 
nych dróg na przestrzeni 700 khm. 


Listy do redakcji 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Proszę uprzejmie o umieszczenie niniejszego 
mojego oświadczenia. i 

W czwartkowym numerze „Słowa” ukazał 
się artykulik. dotyczący mojej osoby, a powta- 
rzający kalumnje. które swojego czasu pojawi- 
ły się w „Głosie Wileńskim”, za które autor.ich 
p. Fiotr Kownacki został skazany przez dwie 
instancje sądowe. Usuwa to potrzebę dalszego 
piętaowania ich przezemnie, To też stwierdzając 
tylko wyraźną złą wolę „Słowa“ przechodzę nad 
wspomnienym artykulikiem do porządku. 

Łącze wyrazy prawdziwego szacunku 

16 Hstopada 1934 r. 

T. Topór- Wąsowski. 


Szanowny Panie Redaktorze! 

Vprzejmie proszę o umieszczenie w Pańskiem 
poczylnem piśmie następującego oświadczenia: 

Skazanych przez sąd kowieński w dniu 30-go 
pażdziernika r. b. na karę śmierci dwóch byłych 
w Połsce emigrantów Mlewskich A. Daukszy i M. 
Atkccewicza za zabójstwo w kiejdańskim po 
wiecie w roku 1929 Maciejewskiego — podała 
prasa wileńska (Kurj. Wil, Słowo. Express Wil., 
Wilner Tog) jako moich zwolenników, dodając, 
że ja i moi „zwolennicy w tym sumym 1929 r 
planowali zamach na premjera Woldemarasa. 

W związku z tem oświadczam. że ja nigdy 
z zasady nie organizowałem zamachów ani na 
Woldemarasa ani na życie innych i w tym ee 
lu emigrantów na teren Litwy nigdy nie posyła 
łem. 

Z zabójstwem Maciejewskiego. za które zosta 
li osadzeni na karę Śmierci emigranci Danksza 
i Arkocewicz, również jak i z zabójstwami in- 
nych drobnych agentów rządu faszystowskiego, 
nie miałem nie współnego i pod żadnym wzglę 
dem nie jestem za nich odpowiedzialny 

Hieronim Pleczkajtis. 
Niemiceka 1, m. 1. 


RADJO . 


WILNO 
SOBOTA. dnia 17 listopada 1934 r. 


6.45: Pieśń. Muzyka. Gimnastyka. Dziennik 
poraany. Chwilka pań domn. 7,40: Program 
dzienny. 7.50: Koncert reklamowy. 7,55: Giełda 
rolnicza. 11,57: Czas. kom. meteor 12.00: Hej- 
nał. 12.05: Przegląd prasy. 12,16: Konceri zes- 
połu Zygmunta Grossmana. 13,00: Dziennik poł. 
13.05: Utwory Schuberta. 15.30: Wiad. o eks- 
percie. 1585; Odcinek powieściowy. 15,45: Naj 
nowsze nagrania płytowe. 16.30: Usmiech lwo- 
wa. 17,00: Koncert solistów. 1750: „Powiedz 
mi co czytasz?” 18.00: Przegląd rolniczej prasy. 
18,10; Tygodnik lilewski. 18.15: Recital skrzyp- 
cowy Zdzisława Roesnera. 18,45: Reportaż z ko 
palni bazaltu. 19.00: Koncert chóru męskiego. 
19.20: „Nieszawa”, 19.30: Niemiecka muzyka o- 
peretkowa. 19.45: Program na niedziele. 19,50: 
Wiadomości sporlowe. 20.00: Muzyka lekka. — 
20.65: Dziennik wieczorny. 20.55: „Jak pracu- 
jemy w Polsce". 21.00: Koncert popularny. — 
21,45: Warszlał lłumacza. 22,00: Koncert rekta 
mowy. 22,05: Akcja budowy szkół w Polsce. — 


Wilno, nl. 


22,15: Muzyka taneczna. 23.00: Kom. meteor. 
23.05: „Loża Szyderców. 22,35: Nowości tame- 


czne (płyly). 24.00: Muzyka taneczna. 


Policja zainteresowała 
się działalnością 
komiwojażerów 


W ciągu ostatnich dwóch dni do policji nap 
łyneło wiele meldunków o rozmaitych oszust- 
wach na prowincji dokonywanych przez rzeko- 
mych wojażerów oraz przedstawicieli najrozma 
itszych film. 

W zwiazku z tem policja postanowiła rozie 
czyć jak najściślejszą kontrolę nad działalnoś- 
cią przedstawicieli handlowych, odwiedzających 
prowineję. (e). 


Gość w dom — 
strzeż żony 


Wezoraj z polecenia władz ŚSłedczych został 
aresztowany niejaki Stanisław Gieeewicz, zam. 
przy Horodelskiej 22, pod zarzutem zniewolenia 
swej 22-letniej sąsiadki p. K.. żony swego do- 
brego znajomego. 

Żena Giecewicza prosiła pania K. by zao- 
piekowała się w jej mieszkaniu w czasie jej 
niecbeeności dziećmi. Okoliczność tę wyzyskał 
Giecewiez. 

Poszkodowana zamełdowała o zajściu poli- 
która zatrzymała sprawcę. (e). 


Ofiary 


Bank Polski złożył na rzecz T-wa Gniazd 
Sierocych na ręce p. starosty. zł. 20. 

P. starosta przesłał sumę tę do naszej redak 
cji. Prosimy o odbiór w Administracji. 


cji. 
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Dxia: Grzegorza Cudatw. 


| Sobota Jutro: Odona P. 
1 1 Wschód słońca — godz. 6 m. 56 
Listopad 


| Zachód słońca — godz. 3 m. 14 


Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii U. S. B. 


w Wilnie z dnia 16/X! — 1934 roku. 


Ciśnienie 764 


Temp. średnia -} 7 
Temp. najw. + 8 


Temp. najn. + 6 

Opad 4,9 

Wiatr: płdn.-wsch. 

Tend. bar.: zniżkowa 
Uwagi: pochmurno, deszcz. 


— Przewidywany przebieg pogody wedlug 
PIM-a w dniu dzisiejszym  naogół chmurno i 
mglisto z rozpogodzeniami, miejscami jednak 
drobne opady, zwłaszcza na północy. Tompera- 
lura bez zmian. Słabe wiatry przeważnie połód 
niowo-wschodnie. 


MIEJSKA 


— LICZBĄ EKSMISYJ MIESZKANIOWYCH 
SPADŁA. Spowodu wejścia w życie moratorjum 
mieszkaniowego dla mieszkanców jedno i dwu- 
izbowych lokali ilość eksmisyj mieszkaniowych 
ostatnio na terenie Wilna uległa znacznemu 
zmniejszeniu. O ile poprzednio codziennie noto- 
wano 5—6 eksmisyj, obecnie liczba+ta tygodnio 
wo nie przekracza 15, 


GOSPODARCZ 
— ANIŻENIKŁ TAKSY ZA PRZEJAZD TAK 
SÓWKAMI. Kkwestja obniżenia taryfy za prze 
jazd dorożkami samochodowemi, odwleka się 
Sprawa ta wyjęta została z pod kompetencji u 
rzędu przemysłowego i przekazana organom sa 
morządowym. Zoslanie ona wniesiona na posie 
dzenie Rady Miejskiej. Obniżenia cennika nie 
należy oczekiwać wcześniej niż w początkach 
roku przvszłego. 


ZEBRANIA I ODCZYTY 
- ROBOTNICY FABRYKI „ELEKTRYT"! 


Dziś. w sobotę 17 bm. o godz, 7 wiecz. odbędzie 
się Ogólne Zebranie wszystkich robotników fabry 
ki w lokalu ZZK. ul. Kijowska 27. Uprasza się "w 
łczne przybycie. 


„0asino i Rory" | 9715 pocz. o 2rej. 


zapoznaje nas z najdziwniejszym 


Film-cud genjal- CF3 
nego reżysera W. S. Van Dyke p.t. 


SKIMO 


„kodeksem moralnym“ 


— „POWÓDŹ”: — Wileński Wojewódzki 
Kamitet Pomocy Oltiarem Powodzi powiadamia, 
że w dniu 20 listopada 1934 r. przyjeżdża da Wil 
na Wicewojeweęda krakowski. pan Tadensz Wa 
lieki, Komisarz Pawodziawy na Małopolskę Za- 
chednia, który wygłosi w Teatrze Miejskim na 
Pohulanee odezyt p. t.: „Historja Przyczyny 
i skutki katastrof powodziowych w Małopolsce 
Zaehodniej*. Odczyt hedzie bogato ilustrowany 
zdjęciami fotograficznemi z terenów zalanych 
powedzia, wyświetlanych lampą epidiaskopiez- 
na. 

Początek o godz. 18. — Ceny biletów od 26 
gr. do 50 gr. 

Cały dochód przeznaczony zostanie na rzecz 
powedzian. Bilety nahywać można w Urzedzie 
Woj. od godz. 9-13 (pokój 10 na parterze), a 
w dniu odczyln w kasie teatru. 


SPRAWY ZYDOWSKIE 
WCZORAJ PRZYBYŁ DO WILNA na na 


radę biura wykonawczego Żydowskiego Inslytu- 
wu Naukowego członek biura wykonawczego dla 
zagranicy i sekretarz naukowy sekcji historycz 
nej Instytutu A. Czerykower. Czerykower oświud 
czył współpracownikom pism żydowskich, że o 
pracował cały malerjał historyczny do odbywa 
jacego się ostalnio w Szwajcarji głośnego pro 
cesu w sprawie „Prołokółów Mędrców Sjonu". 


Zdaniem Czerykowóra proces ten mieć może 
jedynie moralne znaczenie, gdyż oskarżonym 


grozi drobna tylko kara. Cel procesu został jel 
nak osiągnięty. gdyż zainteresowała się nim pra- 
sa całego swiata. Ponadlo Czerykower udzielić 
miał wyczerpujących wyjaśnień o „Protokółach” 
współpracownikom Żydowskiego lustytutu Nau 
kowego. 

— Do Wilna przybywa dziś na jeden wystep 
recytacyjny młodej poezji żydowskiej b. uczeni 
ca krakowskiej szkoły dramatycznej. późniejsza 
artystka sceny polskiej, a nasiępnie teatrów ży 
dowskich w Krakowie i Warszawie p. R. Hol 
zer — Rosenstein Dla tych. którzy pamiętają 
Jeszcze p. Hołzerownę z jej wieczorów w Kra- 
kowie. kiedy to wywoływała w latach 1922—26 
swemi recytacjami awangardowej poezji polskiej 
cntuzjam publiczności, a szczególnie młodzieży, 
dla tych wieczór recylacyjny poezji żydowskiej 
będzie nielada przeżyciem. 

Pe Hołzerównę, straciłem z oczu w 1927 r 
W iym czasie przeszła ze sceny polskiej do tea 
tru żydowskiego. Talent jej na scenie żydów 
skiej dejrzał, ciągła praca nad sobą doskonaliła 
coraz więcej jej naturalne możliwości i R. Hol 


świata. Najpiękniejszy film w dziejach kinematografii który 
wzbudzi podziw całego świata. Eskimoscy bohaterowie Van 
Dyke, to najwięksi „aktorzy“ świata! Seanse: 2—4—6—8—10.15 . 


Dziś początek seansów a godz. 2-ej. 


HELIOS | v: 2- 


NEDZNICY 


i ostatnia serja nieśmier 
telnego arcydzieła 


Victora Hugo 
— PARYŻ W OGNIU 


Początek seans. o Ż2-ej, ostatni o g. 10.15 


Dla młodzieży dozwolone. 


Balkon 25 gr. — Król humoru śmiechu i radości HARROLD LLOYD 


w najweselszej i naj- „K i M n mA A B J A'' 


dowcipniejszej komedji 


ŚLADY O ŚWICIE" Vizi siya Ken Maynard 


Teatr-Kino REWJA | 


NAD PROGRAM: Najnow- 


OGNISKO | =: Hanka ORDONOWNA 


~ mie SZPIEG W MASCE reż Fene da wyw h Leszeavi skh 


NAD PROGRAM: DODATKI DŹWIĘKOWE. Pocz. seansów codziennie o godz. 4 p. p. 


WYKAZ PLAC 


5, listów zastawnych Tow. Kredyt. m. Wilna,| po SPRZEDANIA 
wylosowanych w dn. 13.XI. 1934 r. (12-€ IOSOW.) | na Pośpieszce przy ul 


5% listy zastawne konwersvjne serji „K” z 6 kuponami: Piąknej 9. „Dowiedzieć 
po złotych 25.— Nr, Nr. 206, 209. 1107, 1211, 1230, 1350. 1431, 1865, | się w admin. „Kurjera 
2030. 2157; po złotych 50.— Nr Nr. 137, 770, 784, 799. 851, 1878.) WL" od godz 9—3 
po złotych 250.— Nr. Nr. 275. 318, 766, 894, 1173, 1328, 1459, 1503, a 
1589, 1660, 2350, 2383, 2431, 2612, 2847. Maszynistka 

POSZUKUJE POSADY 


50% listy zastawne emisji przedwojennej w rublach, zwaloryzowane: 
jak również może być 


po Rubli 100.— (Zł. 7750) — Nr. Nr. 73, 190. 204, 275, 458. 488, 597, 
744, 1126. 1240. 1415, 1614. 1666, 1672. 1984, 2049, 2558, 2652, 2678, 3140; 
po Rubli 560,— (Zł. 387.50) — Nr. Nr. 126, 432, 690, 1050. 1205, 1263, 
1440, 1688, 1780. 1916, 2006. 2106. 2134, 2147, 2290: po rubil 1000.— | 
(Zł, 775—) — Nr. Nr 339, 5:5, 565 886, 1021, 1031, 1123, 1490, 1586, | 
1868, 2025. 2066, 2395, 2645, 2769, 2943, 3005, 3050, 3251, 3362, 3369. 


Wypłata za powyższe listy ich nominalnej wartości uskuteczniona 


angażowana do biura na 
terminową p'acę, wyko- 
nu ẹ różne prace w do- 
mu po b. niskich cenach 
Łaskawe ofeity da adm. 


będzie, poczynając od daia 2-go stycznia 1935 roku, przez Kasę Towa- ppa er= Wileńskiego” 
rzystwa w Wilnie. Jagiellońska 14. pad .Maszynistka“ 


z M s 5 i 5 MET, eM 
REDAKCJA i ADMINISTRACJA: Wilno, Biskupia 4. Telefony: Redakcji 79, Administracji 99. 


Administracja 


„KURJER* 2 dn. 17-80 listopada 1934 r. 


RONIKA 


zerówna należy dzis do wybitnych 1Đdywidual 
ności kobiecych na scenie żydowskiej. To też 
dzisiejszy występ znakomitej artysiki wicełhicie- 
le jej tatenlu powitają z wielką przyjemnością. 


W. Mer. 


ROZNE. 


— Komunikat Pel. Tow. Krajoznawczego 
W niedziele dnia 18 hm. odbędzie się kolejna 
wycieczka po mieście — szlakiem: Ostra Brama 

KI Św. Ducha — Cela Konrada — Muzeum 
białoruskie. Zbiórka w ogródku przed ka- 
tedrą o godz, 11.45 bez względu na pogode. 

— Komunikat Związku Przemysłu Polskiego 
Ziem Wschednich. Na podstawie par. 39 Regu 
laminu Wyborczego do Izb Przemysłowo-Hand- 
lowych. został wyznaczony przez Komisarza Wy 
borczego termin wyboru 4 radców od naszego 
Związku do Sekcji Przemysłowej Izby Przemys 
lowo Handlowej w Wilnie na dzień 30 paź 
dziernika r. b. 

Wobec powyższego zwolujemy Walne Zebra 
nie członków naszego Zwiazku (w lokalu Związ 
ku, Wilno. ul. Dominikańsya 1) na dzień 30 
b. m. na godz. 18.30 w pierwszym ierminie i na 
godz. 19 w drugim terminie, które będzie waż 
ne przy wszelkiej ilości oheenvch. 

Na porządku dzienuym wybory 4 radców 
qdo Izby Przemysłowo — Handlowej w Wilnie. 
Zwiazek Przemysłu Polskiego Ziem Wschodnich 

kierownik Biura (— Z. Woynieka. 

Prezes (—]) M. Bohdanowicz. 

— GRYPA. Mimo wysiłków lekarzy miejskich 
liczba zasłabnięć na grvpę nie zmniejsza się. Od 
wrolnie zmicuna pogoda ostatnich dni spowody 
wała. że liezba zachorowań zwiększyła się. Pod 
tug prowizorycznych obliczeń choruje na grypę 
obeenic w Wilnie około 800 osób. Na szczęście. 
choroba ta ma lekki przebieg. 


Teatr | muzyka 


— Teatr Muzyczny „Lutnia“. „Madame Pom 
padour*. Występy Janiny Kulezyckiej. Dziś 
po raz 6 barwna, stylowa operetka Falla „Mada 
me Pompadour", Zniżki ważne 

Jutrzejsza popołudniówka w „Lutni“. — 
Jutro na przedstawieniu popołudniowem po ce 
nach zniżonych ukaże się ciesząca się wielkiem 
powodzeniem słynna operelka Abrahama „Bal 
w Savoy” w premjerowej obsadzie z J. Kułczye 
ką na czele. 

— Poranek Symłioniezny w „łŁutni*. Występ 
prof, S. Szpinalskiego. Jutro o godz. 12,30 pp. 
odbędzie się IV Poranek Symloniczny poświęco 
ny twórczości L. von Beethovena. Interesujący 
program zawiera uwerturę „Leonora Nr. 30, Kon 
cert fortepisnowy Es-dur i Svmfonja Nr. 8. W 


Ostatnie dni! 
realizccja mistrza 


Eryka Cnarella 


wykonaniu bierze udział Wil. Orkiestra Symfo 
nieczna pod dyr. A. Wyleżyńskiego, oraz znako- 
mity pianista prof. Slanisław Szpinalski Ceny 
minimalne od 25 gr. Poraaek wywołał wielkie: 
zajarteresowanie. 

— Widowiske prapagandowe „Ptasznik z 
Tyrelu* w _Łutni”. Poniedziałkowe przedstawie 
nie propagandowe wypełni Swietna operelka Zel 
lera „Piasznik z Tyrolu". 

— Teatr Miejski Pchulanka. Dziś w sobotę 
dnia 17 b m. o godz. $ w. po raz drugi jedna 
z najlepszych komedyj Bernarda Shawa „Nigdy 
nie można przewidzieć”. 

— Jutra, 18 b. m. 
można przewidzieć” 

— dutrzejsza popołudniówka. Jutro, w nie 
dzielę dnia I8 bm. o godz. 4 przedstawienie po 
południowe wypełni doskonala komedja współ- 
rzesna M. Hemara „Firma“. Ceny propagando- 
ui: 


Na wileńskim bruku 


WALKA Z PASOŻYTAMI RYNKOWEMI. 

W swoim czasie donosilisuy o tem, iż po 
lieja wiłeńska w ramach walki z oszustami ryn 
kowemi użyła nowego sposobu w postaci lot- 
vyeh wypadów na rynki. 

Wezeraj oddział policji śledczej na samo- 
chadzie znowu dokonał lotnych inspekcyj na 
rynkach. 

W wyniku tej akcji w areszeie policy juya 
znowu znalazło sie około dwudziestu oszustów 
rynkowych. Akcji tej dokonano w gadzinach 
ronnych. 

W ezasie rewizji u zatrzymanych znalezie 
ne dowody ich „działałneści** w postaci , trzech 
blaszek“, kart, kostek, rozmaitych loleryjsk i 
t. p. rzeczy. służących do wyludzania pieniedzy 
od naiwnych. fc). 


ARESZTOWANIE SPRAWCÓW KRADZIEŻY. 
Przed kilku dniami dekenana zastała więk 
sza kradzież na szkodę porucznika Szablińskie- 
go zim. przy ul. Szkaplernej. 
Wezoraj policja zatrzymała sprawców kra- 
dzieży. Są to człerej niebezpieczni złodzieje, zna 
ni policji. Odnalezione również skradzione po 


o godz. 8 w. „Nigdy nie 


rucznikowi rzeczy m. in. rewolwer. (e) 
STARUSZKA STRATOWANA PRZEZ KONIA. 


Wezoraj przy ul. Końskiej miał miejsce nie 
szcześliwy wypadek: Przechodząca G3-letnia sta 
ruszka Eudokcja Nowikowa zam. przy ul. Bet 
wederskiej wpadła pod kopyta konia, zaprzężo 
nego w furę wieśniaka. 

Newikowa doznała bardzo ciężkich pokale 
czeń. Pogotowie przewiozło ją w stanie ciężkim 
do sznitala. fe). 


Dziś początek seansów o godz. 2 ej. — Genjalne 


MELODJE CYGAŃSKIE 


CHARLES BOYER T LORETTA YONG., 5 gwiazd! 3000 aktorów! 3.000000 dolarów kosztów 


| Cygańskie pieśni. tańce i muzyka, które się nie zapomina! | 


NAD PROGRAM: Najlepsze dodatki I aktualja. 


punktualnie o g. 2—4—6—8—10.15. 


Uprasza się o przyb. na początki seansów 


Zupełnie nowe drogi obrała sabie produkcja film. 
Sawietów, zupełnie nowe wykorzystanie dźwięku. 


Niebawem film „PEĘTERSBURSKIE NOCE” 


Przeczytaj! 10.000 FARTUCHÓW 


GUMOWYCH BEZPŁATNIE! Aomun kuirewii M- 


Każdy kto zamówi u nas do dnia 30 listopa 
da jeden z niżej wymienionych kompletów otrzy 
ma zupełnie bezpłalnie jako premję duży, trwa- 
ły, niebrudzący się fartuch gumowy w pięknych 
kolorach dla gospodyń łub męski roboczy. Ko- 
rzystajcie więe z nadzwyczajnej okazji: 

TYLKO ZA ZŁ. 14.20 
4 metry materjału na swiąteczną suknię damską 
przetvkaną jedwabiem (podać kolor), 1 parę ele- 
ganckich, spacerowych pantofli damskich na wy- 
sokim obcasie (podać nr. obuwia) jedna koszu- 
la damska z madepolamu ze wslawieniem „To- 
ledo“, 1 para reform tirykotowych na gumie, 1 
para pończoch (wełna z jedwabiem), jeden pu- 
lower w piękne wzory żakardowe oraz 3 chu- 
steczki batysiowe z ażurkiem. 

TYLKO ZA ZŁ. 14.90 
3 metry materjału na wykwintne ubranie (wzory 
bielskie, szer. 140 cm.), 1 koszula i 1 para kale- 
sonów zimowych z doskonałego trykotu, 1 pu- 
lower z błyskawicznym zamkiem lub szalowy, J 
para skarpetek, 1 para wełn. rękawiczek, 3 chu- 
steczki ze szlaczkiem oraz 1 krawat jedwabny. 

TYLKO ZA ZL. 2280 
I sztuka płótna białego w wyborowym gatunku 
(17 mtr.), 6 mtr. zefiru na koszule męskie lub 
chopięce, 6 mir. flaneli puszystej i miękkiej ko- 
lorowej lub białej oraz 12 ręczników waflowych 
lub 12 mtr. płótna ręcznikowego. 

Towary wysyłamy za zaliczeniem pocztowem, 
po otrzymaniu listownego zamówienia. Płaci się 
przy odbiorze towaru na poczcie. Bez żadnego ry- 
zyka! W razie gdyby towar się nie podobał przyj 
mujemy ga spowrotem, a pieniądze natychmiast 
zwracamy. 

Zamówienia prosimy adresować: 

F-ma JÓZEF KRAKAUER. 

ŁÓDŹ 5. skrzynka pocztowa 15,d. 
PREMIA SPECJALNA. Klo zamówi dwa kom- 
piety jednocześnie otrzyma t parę kaloszy mę- 
skich łub damskich znanej firmy za dopłatą 

tylko jednego złotego. 


DOKTÓR ARUSZERKA 


Brzezina 


jmuje bez przerwy 
przeprowadziła się 

Zwierzyniec, T. Zana. 

na lewo Gedyminowską 


ul. Grodzka 27 


Choroby weneryczne, 
skórne i moczopłciowe 
Zamkowa 15, tel. 1960 
Przyjm. od 8—1 i 3—8 


DOKTÓR 


Ginsberg 


AKUSZERKA 


Śmiałowska 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe 
Wileńska 3, tel. 5-67 
Przyjm. od 8—1 i 4—8 


DOKTÓR 


Blumowicz 


Choroby weneryczne. 
skórne i moczopłciowe 
Wielka 21, tel. 9-21 
Przyjm. od 9—1 i 3—8 


DOKTÓR 


Bernsztejn 


Choroby skórne, wene- 
ryczne i moczopłciowe 
Mickiewicza 28, m. 5 
Przyjm ad 9—1 : 4—8 


AKUSZERKA 


Maria Laknerowa 


Przyjmuje od 9—7 w. 
przeprowadziła się 
na 1. Jasińskiego 5-20 
róg Ofiarnej (obok Sądu! 


LOKALE 


fabryczne 
przy ul. Rydza-Smigłego 
Nr. 22 — do wvnajęcia 


"= ë e B o lG > SELER me 2 


przeprowadziła nię 
na Orzeszkowej 3—17 

(róg Mickiewicza) 
tamże gabinet kosmet.. 
usuwa zmarszczki, bro- 


dawki, kurzajki i wągry 
DOKTÓR 


ZELDOWICZ 


Chor. skórne, wenerycz- 
ne, narządów moczow. 


ad godz. 9—1 i 5—8 w. 
DOKTÓR 


Zeldowiczowa 


Choroby kobiece, skor- 
ne, weneryczne, narzą” 
dów moczowych 
od godz. 12—2 i 4—7 w. 
Wileńska 28, tel. 2-77 


DOKTÓR 


M. Zaurman 


choroby weneryczne. 
akórne i moczoapłciowe 
Szopena 3, tel. 20-74 
Przyjmuje od 8— | i 4—8 


„EK. - DENTYSTA 


S. Spalter 


Mitasierna 6 
Gabinet dentyst., labor. 
zębów sztucznych 


1 ud TEE © GRE 0=2 „TOFU ORO AOC ZZ" 


Redaktor naczelny przyjmuje od godz. 2 —3 ppoł. Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł 


Telefon 3-40. 


czynna od godz. 9'/, —3'j, ppoł. Rękopisów Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 —2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane: od godz, 9!/,—31/, i 7 —9 wiecz! 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. 


CENA PRENUMERATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 zł, z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł. CENA OGŁOSZEŃ: Za wiersz 
milimetrowy przed tekstem — 75 gr., w tekście 60 gr., za tekstem—30 gr., kronika redakc., komunikaty — 70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 greza wyraz. Do tych cen dolicza się 


za ogłoszenia cyfrowe i tabelaryczne 50%, w numerach niedzielnych i świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki, 


Za numer dowodowy 15 gi 


Układ ogłoszeń w tekście 4-ro łamowy, za tekstem 8-niio łamowy. Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. 


Wydawnictwo .„Kurjer Wileński“ S-ka z ogr. odp 


Drukarnia „ZNICZ“, Wilno, Biskupia 4, tel. 3-40. 


Redaktor odpowiedzialny Witold Klszkis 


